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Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za c z e r w i e c :
W  m ie j s c u  . . . .  1  złr. 8 0  ct.
z p r z e s e łk ą  p o c z to 

w ą  w  A u s t r  j i  . . 9  złr. — ct.
w  c e s a r s t w ie  n i e -

j u ie c k ie m  9  złr . 5 0  ct.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy pre
numeratę przez czas sezonu także na ty
dzień, dwa, trzy, pięć, sześć i siedm ty
godni — obliczając tydzień po 50 ct. wa.

W Administracyi Nowej Reformy są do 
nabycia:

0  nowych poglądach na historyę poi’
ską przez prof. dra Augusta S o k o ł o w 
s k i e g o  (odbitka z N. Reformy) cen* 
50 ct.

Bracia Lerche komedya Adama A s n y 
k a  —  cena 7 5  ct.

Stronnictwa w Prusiech.
W ubiegłą sobotę odbyło się ostatnie posiedze

nie sejmu pruskiego, który nie zbierze się już 
na obrady w swym dotychczasowym składzie. Za 
kilka miesięcy rozpocznie się w królestwie pru- 
skiem epoka wyborów, a goryczka przedwyborcza 
musi byó tym razem bardao ■***•*, skoro objawy 
jej dawały się już dostrzegać w  Izbie poselskiej 
na ostatnich posiedzeniach. Jakgdyby w przewi
dywaniu , że wyborcy będą oddawali swe głosy 
pod wrażeniem ostatnich mów, wypowiedzianych 
w tegorocznej se sy i, nie szczędziły sobie stron
nictwa najzjadliwszycb zarzutów, a rozdrażnienie, 
które w końcu opanowało całą Izbę , deszło do 
niezwykłych w rocznikach parlamentaryzmu pru
skiego rozmiarów.

Od kilku miesięcy stała na porządku dziennym  
°bu Izb sprawa czysto wewnętrzna, mająca na 
F°zór wyłącznie teoretyczne znacz, nie , która je
dnak wskutek zbiegu okoliczności stała się pro
bierzem samodzielności i cywilnej odwagi u je
dnych a zależności od rządu u drugich członków 
Izby Mamy tu na myśli nową ustawę o płacach 
nauczycieli w szkołach ludowych. Projekt ten, 
wniesiony przez rząd w ciągu bieżącej oesyi, wy
wołał na czas jakiś zupełnie nowe ugrupowanie 
SIę stronnictw, dal następnie gabinetowi sposo
bność do pokazania światu, jak wielkim j«st jego 
wpływ na niektórych reprezentantów narodu, a 
w końcu stał się powodem, iż każdy odłam stron
nictwa rządowego stara się dziś dowieść w li
cznych dziennikarskich artykułach, iż tylko jego

członkowie, a nikt inny, zasługują na poparcie 
rządu podczas agitacyi wyborczej.

N,e od wczoraj wiadomą jest rzeczą, jak nie
zrównanym mistrzem jest ks. Bisraark w wyzy
skiwaniu sytuacyi parlamentarnej. Z niezwykłą 
zręcznością umie on stosować zasadę faktorstwa 
politycznego nie tylko do spraw międzynarodo
wych, lecz także do kwestyj załatwianych w sej 
mie lub parlamencie. Będąc w pierwszych latach 
swej ministeryalnej karyery zagorzałym konser
watystą. musiał on następnie pogodzić się z libe
ralizmem o tyle, o ile mu to było potrzebnem 
do pozyskania sympatyi szerokich warstw dla 
idei zjednoczenia Niemiec i do zapewnienia soLie 
punktu oparcia w walce z kościołem. Przymierze 
to nie mogło trwać wiecznie. Z chwilą, gdy kan
clerz wyrzekł się polityki wolnego handlu, roz
padł się ówczesny narodowo - liberalny obóz na 
dwa odłamy, z których jeden, zachowawszy da
wną nazwę całego stronnictwa, p został na usłu
gach rządu , podczas gdy drugi pod nazwą par- 
tyi wolnomyślnej przeszedł do opozycyi. W sej
mie .podobnie jak w parlamencie widzieliśmy 
przez długie lata pojednaj stronie posłów naro- 
dowo-liberalnych w połączeniu z konserwatysta
mi. po drugiej stronnictwo wolnomyślne w zgo
dzie z katolickiem centrum i reprezentantami in
nych narodowości.

Atoli i ta konstellacya nie wydala się wszech
mocnemu ministrowi dogodną. Opozycya uzyskała 
w pailamencie większość, a wobec naglącej po
trzeby przeprowadzenia nowych ustaw wojsko
wych, trzeba było pomyśleć o rozbiciu opozycyj
nych szeregów. Najlepszym ku temu środkiem 
okazało się pozyskanie Watykanu dla swych ce
lów i wyzyskanie wpływu papieża na posłów ka
tolickich. Dzięki temu umiejętnemu manewrowi 
ustawa o siedmioleciu wujskowem został* uchwa
loną, a w Niemczech ustalać się zaczęło przeko
nanie, że kanclerz, coraz widoczniej sprzyjający 
prądom reakcyjnym, zaczyna myśleć o utworze
niu nowego stronnictwa rządowego, w którem dla 
członków centrum znalazłoby się n i ejscó tuż obok 
protestanckich konserwatystów. Śmierć cesarza 
Wilhelma zmieniła nagle sytuacyę. Cesarz Fry
deryk wydał do narodu odezwę, tchnącą prawdzi
wie liber&lnemi zasadami. Opozycya, a zwłaszcza 
wolnomyślńy jej odłam, przyjęła ją z uniesieniem  
radości. Dzienniki wolnomyślne współubiegały 
się z organami centrum w okazywaniu sympatyi 
rodzinie cesarskiej i stawały otwarcie po jej stro
nie podczas nieporozumień z kanclerzem. Poło
żenie stawało się coraz więcej zawikłanem i wszy 
scy czuli potrzebę jakiegoś donioślejszego wypad
ku , któryby wyjaśnił stosunek poszczególnych 
stronnictw do rządu.

Sposobności do tego dostarczył właśnie ów 
projekt ustaw y, o którym wspomnieliśmy na 
wstępie. Nowa nstawa zmierza do ulżenia gmi
nem ciężarów szkolnych przez to, iż skarb pań
stwa bierze na siebie obowiązek wypłacania na
uczycielom pewnej części ich pensyi. W zamian 
spada na gminy obowiązek zrzeczenia się we 
wszystkich w ten sposób subwencyonowanych 
szkołach wszelkiej opłaty od nauki.

Projekt ten wywołał równie w stronnictwie 
rządowom, jak i na ławach opozycyi bardzo po
dzielone zdania. Cała opozycya była jednak zgo
dną w kwestyi zasadniczej, iż nowa ustawa nie 
może być krajowi narzuconą bez zmiany konsty-

tucyi pruskiej, która orzeka, w artykule 25, ze 
opłacanie nauczycieli jest rzeczą grnin i że do 
zapomogi ze skarbu państwa mają prawo tylko 
nauczyciele w tych gminach, które nie są w 
możności wypłacania im całej pensyi z własnych 
funduszów. Stronnictwa opozycyjne zyskały tym 
razem silnego sprzymierzeńca. Konserwatyści, 
którym ani bezpłatność nauki, ani zwiększony 
wpływ państwa na szkołę, nie bardzo przypadają 
do smaku, porozumieli się z człouksini centrum, 
a wynikiem tego porozumienia było, iż wbrew 
twierdzeniom ministra zmianę konstytucyi uznano 
za niezbędny dla nowej ustawy warunek. Zastrze
żenie to wyrażono w osobnym paragrafie, który 
Izba dnia 19 lutego 215 głosami przeciw 108 
przyjęła.

Uchwalona z tym dodatkiem ustawa dostała się 
do Izby panów, która idąc za głosem ministra, 
uznała rzeczony paragraf za zbyteczny i uchwałę 
Izby poselskiej zmieniła. Teraz dopiero rozwinął 
rząd całą usilność, by wpłynąć na przekonanie 
posłów konserwatywnyzh. Zabiegi ministrów — 
jak to można było przewidzieć —  nie chybiły 
celu. Z pośród 78 konserwatystów, głosujących 
podczas pierwszego głosowania za zmianą kon
stytucyi, 37 zmieniło zupełnie zdanie i przeszło 
na stronę przeciwną, a 23 wstrzymało się zupeł
nie od głosowania. Wiernych pierwotnemu prze
konaniu znalazło się jedynie 17, ale i z pośród 
cej liczby przeszło następnie jeszcze kilkunastu 
na stronę przeciwną, tak , że przy ostatecznem 
głosowaniu tylko pięciu konserwatystów głoso
wało za zmianą konstytucyi. Uchwalone poprze
dnio zastrzeżenie zostało odrzuconem.

Zbytecznem byłoby się rozwodzić nad moralną 
wartością stronnictwa dającego takie dowody bez
myślnej uległości i nad znaczeniem tego zwycię
stwa, które uprawnia niejako rząd do dowolnego 
tłumaczenia konstytucyi, a nawet do prostego jej 
naruszania. Ale do najwyższego stopnia peniża- 
jącem dla godności narodowej jest zachowanie 
się znacznej części narodowo-liberalnego i kon
serwatywnego dziennikarstwa, obliczone wprost 
na pozyskanie protekcyi rządu przy wyborach. 
Wpływowe pisma narodowo - liberalne dowodzą 
teraz, iż na stronnictwo konserwatywne nie mo
żna nigdy na pewne niczyć i wyrzekając się sta- 
dowuzo wszelkiej wspólności z* tym i, którzy nie 
zmienili przekonania, żądają od ty ch , Którzy się 
dali nawrócić, ażeby połączyli się ściślej z naro- 
dowo-liberalnym obozem , tłomacząc im dosyć 
wyraźnie, iż tylko w ten sposób zapewnią sobie 
poparcie władz. Nawróceni konserwatyści starają 
się przedstawić w niekorzystnem świetle tych, 
którzy wytrwali w opozycyi; ci zaś dowodzą w 
swych organach, że interpelując konstytucyę 
sprzecznie z zapatry waniem rządu, nie sądzili 
bynajmniej, iżby kwestya ta miała zasaduicze po 
lityczne znaczenie. Czytając te wzajemne uskar
żania się, uczymy się dopiero należycie oceniać 
potężny wpływ rządu przy wyborach.

Tern większego znaczenia nabiera dla całych 
Prus głos deputowanego Richtera, który na osta- 
tniem posiedzeniu Sejmu napiętnował niezatarte- 
mi rysami wszystkie machinaeye, których gabinet 
tak zręcznie umie używać dia przeprowadzania 
swych kandydatów. Mowa ta, będąca ciężkiem 
oskarżeniem dzisiejszego systemu rządów, nie 
pójdzie tak prędko w zapomnienie, a echa jej 
dadzą się nieraz słyszeć podczas agitacyi wyborczej.

I
„Gdybyśmy — mówił Ricnter — nie czuwali 

nad czynnościami ministrów i innych urzędni
ków, to nie w iem , dokądbyśmy doszli w pań
stwie, w którem ministrowie tak szeroką posia
dają władzę. W samowładnem państwie sam 
monarcha wydawał amneatyę. a obowiązkiem mi
nistra było jedynie ściśle się do niej zastopować. 
U nas. jeżeli monarcha pragnie w amnestyi u- 
względnić także i socyalistów, to pan minister 
ma prawo wręcz oświadczyć, że nie zgadza się 
to z dotychczasowym jego systemem urzędowa
nia; posiada bowiem prawo odwołania się ua od
powiedzialność urzędu swego, przez co może w 
danej chwili ograniczyć władzę monarchy.

„Przyznacie panowie sami, że nigdj nie tyłby  
naród przyznał ministrom tak wielkiej władzy, 
gdyby nie był sobie zastrzegł odpowiedniej kon
troli nad ich czynnościami. W przeciwnym bo
wiem razie stałby minister po nad koroną i po 
nad reprezentacyą narodową i me mielibyśmy 
m onarchii, lecz rządy ministrów. Tego bynaj
mniej nie pragniemy i dlatego zastrzegliśmy so 
bie prawo czuwania nad czynnościami ministrów. 
Jeżeli więc wolność wyborów zależeć ma od za
patrywania ministrów, to wolę w każdym razie 
rządy absolutne — aniżeli podobne rządy mi
nistrów. Jeżeli więc pragniemy zachować sobie 
nasze prawo kontroli w całości, to przedewszy- 
stkiem wyświadczamy tem przysługę monarchii, 
a mam to przekonanie, że monarcha pragnie rzą
dzić w zgodności z wolą naredu. Jak atoli roz
poznać może monarcha wolę narodu, jeżeli wy
bory są sfałszowane, jeżeli urzędowe wpływy zni
weczą albo sztucznie zmienią osobiste przekona
nie wyborców ? My wyświadczamy zatem monar
chii przysługę, potępiając wszelaie podobne eks- 
cesa, podczas gdy panowie postępowaniem swo
jem najwięcej monarchii szkodzicie, zwłaszcza, ie  
przedstawiacie wyborcom nielegalności wyborcze, 
zachodzące pod rządami p Puttkamera, jako zu
pełnie zgodne z wolą monareny Przeciwko podo
bnej identyfikacyi uroczyście protestujemy!"

Mowa ta , która silnie poruszyła umysły, nie 
wiele zapewne wpłynie na umoralmenie polhy&i 
pruskiej. Wpływ jej okazać się może tylko w wię
kszej śmiałości wyborców, ceniących nad sobą 
moralną opiekę parlamentu. Jeżeliby zaś nawet 
postępowanie rządu zmieniło się w innych pro- 
wincyach pruskich, to nie ma nadziei, ażebyśmy 
przy najbliższych wyborach dostrzegli jakąś zmia
nę w zachowaniu się władz tam , gdzie przeciw 
kandydatowi rządowemu stanie kandydat, nale
żący do narodowości polskiej.

Z Koła polskiego.
Od sekretaryaru Koła pos. polskiego w Wie

dniu otrzymujemy następujące sprawozdanie:
Na posiedzeniu Koła poselskiego polskiego 

w dniu 27 z. m. obradowano nad sprawami, bę- 
dącemi na porządku dziennym posiedzenia Izby 
poselskiej w dniu następnym.

Mianowicie uchwaleno naprzód, po krótkiej 
dyskusyi, na wniosek p. Bartoszewskiego, człon
ka izbowej komisyi sprawdzającej wybory, głoso
wać za wnioskiem tejże komisyi, proponującej 
zatwierdzeme wyboru p. Yerganiego.

Następnie przyszło pod obrady sprawozdanie 
komisyi budżetowej, która wmosła uchwalenie 
rządowego projektu ustawy, wyznaczającej 49.000  
złr. na naprawę wałów w z d ł u ż  W i s  • y i j e j  
d o p ł y w ó w ,  oraz Sanu, uszkodzunych przez 
powódź wiosenną w r. b., przy którychto robo
tach zubożała przez powódź ludność wiejska mieć 
może zarobek. Kolo polskie postanowiło głosować 
w Izbie za ucnwalenieui tej ustawy. Lecz równo
cześnie rozwinęły się rozprawy nad sprawozdaniem 
tejże komisyi o petycyach wydziałów powiato
wych : tarnobrzeskiego, bocheńskiego, brzeski egu, 
żądających wyznaczenia ze skarbu państwa sumy 
na zasiłki bezzwrotne lub pożyczki bezprocentowe 
dia zniszczonych powodzią; komisya wniosła, aby 
Izba petycys te przekazała rządowi do uwzglę
dnienia. Członkowie komisyi budżetowej p. Sta 
rzyński i Hausner przypomnieli, że w komisyi 
tej przedłożyli wniosek o wyznaczenie ze skarbu 
państwa 10.000 złr. na żądane w wspomnianych 
petycyach z a s i ł k i  b e z z w r o t n e ,  lecz komi
sya, przy,,ąwezy niewłaściwą zasadę, iż nie uchwala 
żadnej sumy bez rządowego o to wniosku, od
rzuciła ich w niosek; wnosi więc teraz p. S t a 
r z y ń s k i ,  aby Koło uchwaliło przedłożenie Izbie 
rbzoiucyi, wzywającej rząd o wniesienie do Izby 
jaL najrychlej na teraźniejszej sesyi projektu 
ustawy wyznaczającej cumę na zasiłki dla ludno
ści wiejskiej, zniszczonej powudzią — mianowicie 
na zaSiłki w celu zakupDa inwentarzy i repara- 
cye budynków.

Rezolucyę tę, popartą przez posłów Chrzanow
skiego i Hausneia przykładami, iż Izba w takich 
razach uchwalała zasiłki dla poszkodowanych 
w nnych krajach monarchii i podwyższała sumy 
przez rząd na ten cel proponowane —  Koło u 
chwaliło jednomyślnie.

Następnie p r z e w o d n i c z ą c y  otworzył obra
dy co do postępowania posłów polskich w fzbie 
poselskiej przy rozprawach nad komisyjnym pro
jektem ustawy o p o d a t k o w a n i a  s p i r y t u 
su , i w nusi, aby w rozprawach ogólnych nad 
tym projektom w imieniu delegaeyi polskiej za
brał głos p Jaworski.

P. B o b r z y ń s k i  wniósł, aby takie zabrali 
głuB inni mówcy z Koła polskiego, mianowicie 
wykazując przwną podstawę § 2 b, który wyzna
cza ze skarbu państwa milion złr. corocznie przez 
lat 23 dla odiuLodowatA* ubytku w dochodach 
z prawa propiiu»cyi posiadanego przez miasta 
i osoby prywatne.

P O r z e c h o w s k i  przedstawił, źb należałoby 
obmyśleć jakie ulgi dla konsumentów wódki, lecz 
oświadczał, że wniosku pod tym względtm po
stawić nie umie, i prosił, aby kto inny wniosek 
w tej myśli sformułował.

W przedmiocie tym zabierali głos p. p. Chrza 
nowski, Abrahamowie/-, Jaworski, Grocholski, 
Kuczka i Czajkowski Władysław, przedstawiając, 
iż nietylko na posiedzen:aeh Koła, ale i na po
siedzeniach komisyi, polscy posłowie wykazywali 
uciążliwość ustawy dla konsumentów a starali się 
o ulgi dla nich; lecz główną ulgą byłoby zniże
nie stopy podatkowej, a po posłuchaniu, które 
miał wiceprezes Koła poseł, puls p. Jaworski 
u cesarza, Koło pos. pols. uznału konieczność 
uchwalenia proponowanej przed rząd stopy po
datkowej ; wówczas p Orzechov ski oświadczył 
się gorąco za jej uchwaleniem i dodał, że wszyscy 
włościanie chętnie przyjmą tę stopę podatkową,

I___________________________________________

Historya prawdziwa.
Opowiedział

S T A N I S Ł A W  P O L A C Z E K .

3 (Ciąg dalszy.)

Dzień za dniem upływa — Zofka w strapieniu, 
smutkach a niepewności. Nie płacze, nie wzdy 
cha, bo by na to jej nie pozwolonu, oczy w zie
mię utkwione trzyma, a od rana Jo nooy pracu
je, jakby ręce pourabiać chciała. Macocha z uko
sa na nią patrzy, do Maryny się uśmiechnie, 
jakby wskazać jej z tryumfem chciała: Patrz 1 że 
ona się tak gryzie, to moja sprawka! Ale Józek 
będzie tw ój!

Między siostrami, Zofką i Maryną, stanęła oso
ba trzecia: nienawiść! Zofka pono i zmieniła się 
trochę, z bladej przed kilku dniami, żółtą się 
stała, oczy gdzieś głęboko w głowę wpadły • 
ale nie d ziw ! w serduszku jej tysiączne drgały 
uczucia. Panna w mieście prędzejby może wy 
perswadowała sobie i boleść i smutek, — dziew
ka na wsi, Boże zmiłuj się, karmi się tem, co 
jej podają... Po całej wsi szeroko i daleko mó 
wiono, że Józek mi n swaty do Poiaiownej wy
biera się Maryny. Byli nawet tacy, co mówili, 
że narzeczeni schodzą się potajemnie przed Zof
ką, aby jej więcej nie rozkrwawitć serca. Może 
i to być, dlaczegoby nie ? ..

Józek t  swojem dawnem pustanowieniem i przy
sięgami, p id wpływem woli rodziców i rad Btąr 
szyzny, topniał powoli, jak śnieg na wiosnę pod 
wpływem przygrzewającego słoneczka W tej 
Marynie, której nienawidził nawet, odkrył teraz 
zalety :

— A 1 dziewka niczego —  mówił — tylko Jej 
“ się z bliska trzeba przypatrzeć. Nie jest ci ona

taka jak Zofka... oj Boże! —  westchnął.
— A coby nie miała być jak Zofka? — wtrą

cała zaraz jakaś doradczyni, pono jego chrzestna

matka —  o! o l wolałabym ją w nocy, jak Zof- 
kę w dzień. A zresztą, Józku, kochanie, będziesz 
se gospodarzem uałą gębą!

I juz Józek był przekonany i już tęsknota za 
opuszczoną sierotą ulatywała daleko za lasy 
i góry.

Przyszedł do niego raz stary Bryła, a był to 
przyjaciel nawet ojca:

—  Józek 1 — mówił mu grożąc — Jó
zek I rób jak ci mówi serce. Go tam majątek! 
głupstw o! Przyjdzie ogień, raz, drugi, przyjdzie 
pomór na bydło... i już pu majątku, wszystko ci 
przepadnie, ale przynajmniej przywiązanie do 
żony zostanie. Tak, tak 1 bałamucą cię aż stracn .. 
na złe ci to wyjdzie.

Józek starego słuchał, ckliwo na sercu robić 
mu się zaczęło — zamyślił się —  czoło potarł 
i pobiegł w pole ku pastwisku.

— Nie żenię się z Maryną! — rzekł do sie
bie — djabliby mi kazali I co mi po majątku ‘ 
„Przyjdzie ogień raz i drugi -  mówił, powta
rzając słowa Maciejowe —  przyjdzie pomór na 
bydło i wszystko przepadnie." Nie! Niel dajcie 
mi spokój! — Zdjął czapkę.

—  Panienko Najświętsza! biednego Józka ra 
uy —  mówił —  poradź a nie opuszczaj 1

Na sercu lżej mu już było, ku domowi się 
nawrócił; zdaleka usłyszał turkot, wkrótce ujrzał 
jadącego drogą stryka. Pobiegł ku niemu :

—  Witajcie — rzekł — stryk u ! —  I pocało
wał go w rękę

— Witaj Józku! — odpowiedział przybyły.—  
Siadaj na wóz, weź konie do ręki, jedź, bo mi 
już palce zgrabiały!

Józek p izjsiad ł, kenie podciął’ — W iol — 
krzyknął.

Koniki ładne, ruszyły raźno z kopyta, ognia 
krzesząc na kamieniu, a prychając wesoło.

—  Oj, żebym to ja kiedy miał takie 1 L— we
stchnął.

— Cobyś tam nie miał m ieć!— mówił stryk— 
Porajowa ci kupi i wóz i koniki i chomąta, baba 
pieniądze ma jeszcze po pierwszym mężu!

Józek słuchał znowu, na myśl przychodziły

mu różne rzeczy; widział taki wóz nowiuteńki 
i koniki rosłe, siebie widział przybranego w no
we buty z krakowsk.emi cholewami i w n -wej 
sukmanie z czerwonymi wyłogami —  i zamy
ślił się.

— Wprawdzie słyszałem — mówił dalej stryk, 
nie wiedząc o czem Józek myśli — żeś ty do 
Zofki cholewy smalił, fijl... nibyto dzieci jedne
go ojca, ale nie jednej matki. Porajuwa, co ma- 
jąteezku swegoj jak oka w głowie strzegła, ani 
myśleć, żeby między córki go podzieliła... to 
trudno! A znowu w dzisiejszych czasach biedne
mu żenić się z biedną, to się nie wyżyje 1

Józek nic nie odpowiedział, ale w duszy zga
dzał się powoli z słowami stryja i nim przed dom 
zajechali, myśl o Zotce odbiegła od niego daleko.

Było już po zrękowinach. 0  Zotce nikt nawet 
już nie mówił, a nikomu też i w głowie myśl 
nie postała, aby rzucić na Józka lub na Porajo- 
wą kamieniem potępienia, —  podobne fakta tak 
często powtarzają się w czasacn dzisiejszych na 
w si! Ileż to razy parobczak po trzeciej zapowie
dzi zrywa umowę z narzeczoną i rodzicami, dla
tego, że nagle we wsi naraiła się mu wdowa, 
którą woli pojąć, bo do gotowego przychodzi go
spodarstwa... Ileż to razy w godzinę przed ślu
bem rozchodzą się narzeczeni, dla tego, że wiana 
obiecanego pan młody nie otrzymał.. I cóż dzi
anego, że Józek porzucił Zofkę a do Maryny 
swatów posłał?... Owszem, każdy chwalił go za 
to, —  każdy mówił: „Sprytny chłop! będzie go 
spodarzem 1 “

Ale mimo to, Józek cierpiał niewymownie; 
czasami przychodziły nań chwile, że chciał biedź 
do Porajowej i zerwać wszystko, a Zofkę pojąć, 
to znowu zadowolony był, że już o Zofce zapo
mniał... Tak żył w zawieszeniu, martwił się, bo
lał, a wmawiał w siebie, że Marynę lubi i bę
dzie z uią szczęśliwy....

Zofka na niego nie narzekała. Bywało, popła
cze w komorze, noc myślom poświęci jednę i dru

gą, potem łzy otrze, do roboty się chwyci i zda 
się nie myśleć o niczem, o tem jeno, co robi.

Na ojca ukradkiem spogląda. Stary Poraj od 
kilku dni bardziej zaniemógł —  kłucie w plecach 
stawało się nieznośniejszem; stary się o sierotę 
dręczył, chudł, mizerniał a w ostatnich Jniach 
posiwiał zupełnie. Siły staruszka opadły, że i ru
szyć się nie mógł.

Porajowa cała losem Maryny swej zajęta, na 
chorego męża ani spojrzy. Przy mm Zotka w wol
nych cnwilach ciągle. To jedyna jej jeszcze po
ciecha na świecie.

—  Tatusiu! —  mówiła nieraz — póki wy ży
jecie, nic mnie nie boli, ani mi nawet o Józka 
nie chodzi... ale jak wy...

Nie dokończyła— twarzyczkę w dłoniach ukryła 
i łkała.

— Bądź dobrej myśli dziecię moje! —  mow!ł 
drżącym głosem ojciec — nie trap się, nie gryź! 
Smutki człowieka jedzą, jak rdza żelazo Ofiaruj 
to wszystko panu Bogu !

Tak zwykle biedną sierotę pocieszał. Tymcza 
sem w drugiej izbie było gwarno: przygotowy
wano się do wesela, stref ki szyto dla hruchn, 
sortowano girlandy.

W jednej izbie słychać oddech ciężki starego 
Poraja i ciche sieroty łkan.e, w drugiej gwar 
wesoły i piosenki wesołych dziewcząt: i to pod 
jednym dachem i to w jednej rodzinie. Ale na 
Wbi ta rzecz zwyczajna! Z choroby lub nawet 
śmierci najbliższego z rodziny nie wiele sobie 
robią. Nie wszyscy mają takie serca, jak Zofka, 
a na wsi taka czułość — to fenomen.

Dni, zrękowiny od ślubu dzielące, przebiegły na 
przygotowaniach prędko. Józek z losem się po
godził, i byłby może nawet zupełnie już o Zofce 
zapomniał, gdyby nie przypadkowe z nią spotka
nie. Wieczorem szedł sobie do karczmy po cy 
gara — Zofka z przeciwnej s*rony biegła z ziół
kami, które dostała od chrzestnej matki dla ojca 
Uliczka między dwoma płotami była wązka, mu

sieli do siebie zagadać. Taki na wsi zwyczaj 
chociażby dwu najzaciętszych spotkało się nie 
przyjaciół, zagadają do siebie uprzejmie. To chłop 
ska polityka!

— Zofka, ka-z ly idziesz? —  spytał Józek, 
nii śmięC oczu na nią podnieść.

—  A do dom u! —  odrzekła i do odejścia się 
zabierała.

—  ZofKa 1 —  zagadnął znowu Józek — wiesz? 
żenię się...

—  Wiem — odpowiedziała spokojnie, najobo- 
jętniej w świecie, i pobiegła raźno do ojca.

Józek obejrzał się za nią; gniewało go z po- 
czątKu, że Zofka nie płacze, —  ale po namyśle 
pocieszył się i rzekł dó siebie:

— Ano, lepiej... będę na sumieuiu spokojny, 
przeciem jej nie uwiódł

Mróż był znowu siarczysty, —  niebo wyiskrzo
ne a tak jasne, jak onej noey, kiedy  Józek Zofce 
unłość swą przysięgał. Nie t*k długi przeciąg 
czasu, a ileż to zm ian! Drużbowie na koniach 
dziarsko po wsi uganiają, dzwoneczki dźwięczą, 
a oni harapami w chofówy uderzają. — kumki 
prychają.... P rz y je c h a li przed Porajową cli a te; 
tam czekały już drużk i, ubrały młodą do ślubu, 
popłakały n ad  nią z żałości niby, że je już o- 
puszcza.

Weszli drużbowie —  zrobiło się wesoło — za
częto śpiewać.

W drugiej izbie jęczał dogorywający starzec 
a przy n.m siedziała łkając sierota. Drzwi się 
otwarły młodzi weszli, przy łóżku stanęli, o bło
gosławieństwo prosząc Poraj ani się ruszył mło
dzi pocałowali go w rękę, on skinął głową oczy 
zamglone otworzył, — na Zofkę, w bok usunię 
tą, z politowaniem spojrzał... i ot! błogosławień
stwo.

Około połudma odbył się w kościele farnym 
ślub Józka Kuliga z Maryną Porajowną

(D. n.)
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dowiediitwszy się, iż cesarz uważa jtj za konie
czną dla dobra państwa. Gdy p. Orzechowski 
tego ośw iadczeni nie mógł sobie przypomnieć, 
sekretarz Koła wykazał mu zapisane w protokole 
posiedzenia Koła. Mówcy wyżej wymienieni przy
pomnieli, że posłow e polscy starali się i starają 
na innej drodze o ulgi dla konsumentów, to jest 
dla ogółu ludności biedniejszej włościańskiej; 
między innemi wnieśli nowellę do ustawy o na- 
leżytościach skarbowych i stęplach, która to no 
wella uwalnia zupełnie od należylości skarbowej 
przenoszenie własności nieruchomej, mającej 
mniejszą warcośó niż 500 złr., a zniża o połowę 
należytośó skarbową od przenoszenia nierucho
mości, mających wartość do 400U złr. Wniosło 
także Koło pos. poi. w Izbie reaolueyę, wzywa
jącą rząd o rewizyę całej ustawy o należytościach. 
Zresztą reprezentacya kraju musi mieć na oku 
ogół jego interesów i i„h pogodzenie wzajemne, 
a dobro producentów jest zarazem dobrem kon
sumentów, bo i konsumenci są producentami.

P. N i e m e z y n o w s k i  upommai się, że ko
m isja wódczana nie zd»ła Kołu sprawy o dwóch 
wnioskach jego, postawionych na posiedzeniu 
Koła 6 maja r. b. i o wniosku p. Lewakowskie- 
go Karola co do przymusowej rektyfikacyi wódki. 
P. Karol L e w a k o w s k i  żądał także załatwie
nia swego wniosku wyżej wspomnianego i przed
łożył następujący wniosek: „Koło uchwali, że u- 
stawa o zmianach przy wymiarze m»ieżytości od 
przenoszenia własności ni sruehcmtj, wniesiona 
przez p. Chamca i wszystkich poołów polskich, 
ma być załatwiona w Izbie przed ustawą wód- 
Cs»ną.“ Wreszcie wniósł p. Karol Lewasowski, 
aby Koło poawohło mu głosować w Izbie prze
ciw uenwałom K oła, uwalniając go od s o l i 
d a r n o ś c i ,  na podstawie § 14 statutu Koła.

Obecny na pooicdzeniu Koła pos. poi. prezes 
Izby poseł S m o l k a  oświadczył, że przeprowa
dzenie żądania p. Lewakowski-go co do nowelli 
o należytościach skarbowych jest memożebne —  
gdyż rządowy projekt ustawy o opodatkowaniu 
spirytusu, przedłożony jeszcze w roku zeszłym, 
roztrząóniony zoatał przez podkomitet, następnie 
prziz komisyę Izbową ; sprawozdanie o nim ko- 
misyi Izbie przedłożone < postawiono na porządku 
dziennym jutrzejszego jej posiedzenia, zaś uowelia 
co do należytości skarbowych nie przeszła jesz
cze w Izbie nawet pierwszego czytań]a.

Członkowie komisyi Koła pp. J a w o r s L i i 
R u t o w s k i  oświadczyli, że komisya Kcła obra
dowała nad wnioskami Lewakowskiego Karola i 
Niemczynowekiego i gotowa jest zaraz zdać spra
wę Kołu, dla czego wnosi jeduomyślnie uchyle
nie wniosków p. N i e m c z y  newskiego, a w miej
sce wniosku p. Karola Lewakowskiego co do przy
musowej rektyfikacyi spirytusu proponuje uchwa
lenie rezolucyi, którą iuż wnosiła w komisyi Iz
bowej.

Przewodniczący p. G r o c h o l s k i  przedsta
wił, iż wnioski pp. Niemczynowekiego i Karola 
Lewakowskiego wraz z sprawozdaniem o nich 
komisyi Koła podda zaraz pod rozprawy po ukoń
czeniu obrad nad sprawą, nad którą Koło wła
śnie obraduje. Co aię zaś tyczy nowelli, ustana
wiającej ulgi w należytościach skarbowych, ko
misya parlamentarna Koła starać się będzie aby 
pierwaze czytanie tej nowelli odbyło się w Izbie 
przed odroczeniem sesyi,

Poczem przewodniczący poddał pod głosowa
nie swój wniosek, ii  poseł Jaworski ma zabrać 
w imieniu Koła.głos w Izbie w ogólnych roz
prawach o projekcie ustawy o opodatkowaniu 
spirytnsu, Koło ten wniosek uchwaliło. Nastę
pnie Koło odrzuciło wszystKiemi głosami prze
ciw trzem żądanie p. Lewakowskiego Karola — 
aby go Koło uwolniło od aolidarności i pozwoliło 
głosować w Izbie przeciw uchwałom Koła.

Wreszcie przewodniczący poddał pod rozprawy 
wnioski wyżej wspomniane pp. Karola Lewako
wskiego i Niemczynowekiego. Ponieważ rozprawy 
te ciągnęły aię i ukończyły dopiero Da nastę- 
pnem posiedzeniu Koła 28 b. m. wieczór, przeto 
w sprawozdaniu z tego posiedzenia podamy o- 
snowę wniosków (które już przytoczone były w 
poprzednich komunikatach Koła) oraz treść i wy
nik obrad.

Z Rady państwa.
Wiedeń, 30  m aja.

W uzupełnieniu sprawozdani z wczorajszego 
posiedzenia Izby poselskiej podaję tu w streszcze
niu mowy kilku posłów, k»órzv wzięli udział 
w d y s k u s y i  o g ó l n e j  n a d  n o w y m  p r o 
j e k t e m  o p o d a t k o w a n i a  s p i r y t u s u .

Bar. N a d h e r n y  bronił nowej ustawy spiry
tusowej. Powołując się na ogromne dochody, ja
kie w innych państwach europejskich przynosi 
podatek od spirytusu, wykazuje mówca potrzebę, 
ażeby i Austrya skorzystała z tego obfitego źró
dła dochodów. Liczne zmiany, zaprowadzone 
w starym systemie opodatkowania spirytusu, nie 
doprowadziły do pożądanych rezultatów — stąd 
powstała potrzeba radykalnej reformy. W ramach 
obecnie obowiązującej ustawy podniesienie stopy 
podatkowej byłoby niemożliwem, ponieważ po- 
ciąguęłoby za sobą niechybny upadek gorzelni 
rolniczych. Ustawa, przedłożona Izbie, wprowa
dza nowy system opodatkowania spirytusu. Przy
jęto w niej za zasadę podatek k o n s u m c y j n y .  
Jest to zdrowa zasala ekonomiczna, gdyż ciężar 
podatku, rozłożony pomiędzy szerokie warstwy 
ludności, nie będzie tak dotkliwym. Nowa ustawa 
przysporzy skarbowi dochodów, tak iż można bę
dzie pokryć nadzwyczajne wydatki na cele woj
skowe i usunąć chroniczny deficyt naszego bu
dżetu.

Dr. K r o n a w e t t e r  zaczyna od uwagi, że 
nowa ustawa przedstawia się w prawdziwem 
świetle wówczas tylko, gdy roztrząsamy ją ze 
stanowiska tych, których powołano do opłacania 
podatku spirytusowego, tj. ze stanowiska k o n -  
a u m e n t ó w .  Poczem w bardzo drastycznych 
wyrażeniach podnosi mówca ujemne strony usta
wy, dowodząc, i i  krzywdzi oua biedne warBtwy 
ludności, zaś właścicielom większym daje niesłu
szne korzyści. Mówią nam o etyce i sprawiedli
wej polityce skarbowej, ale czyż można nazwać 
sprawiedliwą —  politykę, która yod pozorem 
popierania rolnicrwa i przemysłu daje większym 
właścicielom gorzelnianym 15 milionów rocznej 
premii — a kieszeni biednych warstw ludności. 
Mówca końezy uwagą, że podobne ustawy jak 
ustawa spirytuaowa mogą być uchwalone tylko

przez r e p r e z e n t a c y ę  i n t e r e s ó w  p r y w a 
t n y c h  Taka polityka podkopuje zaufanie ludu 
do parlamentu i prowokuje agitacyę socyali- 
styczną.

S c h u k 1 ] e krytykuje wniosek Mengera o roz
dzielenie zwyżki w dochodach skarbu pomiędzy 
kraje koronne proporcyonalnie do liczby ludności. 
Urzeczywistnienie tej myśli, jakkolwiok dla po
szczególnych krajów mogłoby być pożądanem, 
byłoby jednak niezgodnem z interesem państwa 
i ogółu. Pozbywszy s:ę 12 milionów z rezerwo
wych funduszów skarbu, me dałoby się zapro
wadzić ulg w innych podatkach, i trzebaby było 
wyrzec się tak pożądanej reformy obecnego sy
stemu podatkowego.

Polemizując z kolei z Steinwenderem, oświad
czył się mówca przeciw odszkodowaniu propina- 
cyjnemu, a w ostatnim ustępie swej mowy wy
głaszał żale na W ęgrów; wreszcie oznajmił, iż 
głosować będzie za przystąpieniem do dyskusyi 
szczegółowej.

Minister skarbu dr. D u n a j e w s k i  stara się 
wykazać, że system podatkn ryczałtowego nie da 
się w obecnych warunkach usprawiedliwić. Prze
chodząc następnie do zarzutów, z jakiemi wy
stępowano przeciw projektowanej przez rząd sto
pić podatkowej, przyznaje mówca, iż kwota 35 
złr., która wskutek nowej ustawy taktycznie o- 
siągniętą zostanie, jest w porównaniu z dzisiej
szą fikcyjną kwotą 11 złr, bardzo znaczną. Atoli 
p o w o l n e  p o d n o s z e n i e  s t o p y  p o d a 
t k o w e j  jest mozliwem tylko wówczas, jeżeli 
państwo może czekać spokojnie chwili, w której 
dochody z podnoszonych dtopniowo podatków za
czną wpływać do skarbu ; iest to możliwem przy 
podatkach bezpośrednich, które rząd może na lu
dności egzekwować, lecz nie przy opłatach po
średnich, Których nikomu z góry nie można na
rzucać. Jeżeli zresztą —  mówi minister — prze
widujemy, .ż będziemy potrzebowali znacznie 
zwiększonych dochodów i co roku powiększamy 
podatek o l tej samej rzeczy, to kto wie, czy w 
takim razie wrażenie moralne, albo raczej ów 
rozdrażniający wpływ na opodatkowanych nie bę
dzie jeszcze większym, skoro ten sam napój bę
dzie się co roku stawał o kilka centów droższym. 
Jeżeli już coś nieprzyjemnego ma nastąpić —  
niechże się to w imię Boże stanie od razu

Co się tyczy k o n t y n g e n t u  i p o d w ó j n e j  
stopy podatkowej zadały sobie rządy pytanie — 
czy w ogóle można otrzymać 35 złr. z hektoli
tra bez ustanowienia kontyngentu i oznaczenia 
drugiej wyższej stopy podatkowej. Następstwom  
jednolitej stopy przy nieograniczonym kontyngen- 
sie byłaby, mojem zdaniem, niesłychana hyper- 
produkeya, połączona ze spadkiem cen i me tyl 
ko z ubytkiem w skarbie, lecz takie i z ruiną 
gorzelni. Rząd nie mógł zapomnieć o tem — że 
dzisiejszy podatek od wódki spada najczęściej 
nie na konsumenta, lecz na producenta. Produ
cent może się jeszcze utrzymać przy 11 złr. po
datku w teoryi, a 4 1/* do 9 z r̂- w rzeczywisto
ści. Ale gdy mu przyjdzie zapłacić 35 złr., sta
nie się to wprost niemożebnem. A jakież są na
stępstwa dzisiejszego systemu? Hyperprodukcya, 
a wskutek niej raki spadek cen, iż ostateczny 
dochód z gorzelni mieści się tylko w wywarach.

Ażeby nie zabijać przbmysłn gorzelanego, a 
zwłaszcza gorzelni rolniczych, trzeba było szukać 
sposobu wyjścia i znaleziono go właśnie w kon
tyngencie. I to jest właśnie owym podarunkiem, 
jakim rząd obdarzył gorzelników.

Minister przyznaje następnie, że k o n s u m -  
c y a  może się do pewnego stopnia z m n i e j 
s z y ć ,  ale rząd uwzględnił już przy układaniu 
projektu prawdopodobne zmniejszenie się o 15 
pret.; a zresztą nie byłoby to wielkiem nieszczę
ściem , gdyby ludność konsumowała mniejszą 
ilość wódki.

Zarzucano także rządowi, że wyrzuca mnóstwo 
pieniędzy na bouifikacye w G a 1 i c y i i B u k o 
w i n i e  i że w ten sposób obarcza podatkami u- 
bogą ludność na korzyść zamożnych właścicieli 
gorzelni. Minister dowodzi, że ci, którzy tak ro
zumują. powinni byli sprzeciwiać się dawniej 
podniesieniu od wyrobów fabł^aznych, gdyz 
cł» ói" pr. j.-parzają także dochoau fabrykan
tom obciąża,ąc odbiorców.

W końcu wskazuje dr. Dunajewski na ogólną 
sytuacyę polityczną, usprawiedliwiającą powięk
szenie podatków. B e z w a r u n k o w a  m i ł o ś ć  
p o k o j u  u w p ł y w o w y c h  c z y n n i k ó w  w 
A u 8 1 r o - W  ę g rz e c h r ó w n i e  n i e  u l e g a  
w ą t p l i w o ś c i ,  j a k  i w y b i t n i e  p o k o j o 
wa  t e n d e n c j a  a u s t r y & c k i e j  p o l i t y k i .  
Ale skoro wszystkie mocarstwa europejskie współ- 
ubiegają się w uzbrojeniach, czyż my jedni ma- 
mv pozostać w tyle? Nie żyjemy w złotym wie
ku, wiek nasz nazwałbym raczej stuleciem Żela
znem Powinniśmy pracować i ciężkie ponosić 
ofiary, ażeby naszym potomkom pozostawić jako 
dziedzictwo wzmocnioną i potężną Austryę.

N e u w i r t h  usprawiedliwia odporne stanowi
sko lewicy wobec nuwej ustawy spirytusowej.—  
Nowa ustawa nie jest wywołana żadną wyższą 
koniecznością polityczną, odrzucenie jej nie by
łoby połączone z iadnem niebezpieczeństwem dla 
państwa; a więc głosy stronnictw nie mogą tu 
zamilknąć. Lewica tem bardziej czuje się uspra
wiedliwioną głosując przeciw ustawie, że wi zi 
w niej nie tylko fiskalną, ale i społeczną kwe- 
styę. Mówca z siłą uderza na obecny system fi
skalny w A ustryi; polemizując z wywodami mi
nistra Dunajewskiego zaznacza, iż ustawa niem ie
cka, która służyła za wzór dla naszego projektu, 
powszechnie już uznaną jest za niewystarczającą 
i domagającą się zmian. Mówca stara się w końcu 
dowieść Polakom, że centraliści obsypywali Ga- 
licyę dobrodziejstwami. Jest on do tego stopnia 
przekonanym o wyzyskiwaniu całego państwa 
przez ludność galicyjską, iż dopiero teraz poj
muje, dla czego Marya Teresa ubolewała nad 
r o z b i o r e m  P o l s k i  —  i woła z westchnie
niem . o gdyby Polska nie była podzieloną!

Po mowie Neuwirtha obrady przerwano i po
siedzenie zamknięto.

W i e d e ń ,  30  maja.
Na dzisiejszem posiedzeniu I z b *  p o s e l s k a  

p r z y j ę ł a  u c h w a ł ę  I z b y  p a n ó w ,  p r z y 
w r a c a j ą c ą  f u n d u s z  d y s p o z y c y j n y —  
169 g ł o s a m i  p r z e c i w  116. poczem z wy
nikającą stąd poprawką u c h w a l o n o  o s t a t e  
c z n i e  u s t a w ę  s k a r b o w ą  na  r o k  1888.

Następnie przyjęto projekt rządowy o u d z i e 

N O W A  B N F O i t M A .

l e n i u  z a p o m o g i  w k w o c i e  25.000 złr. r a  
z ł a g o d z e n i e  n i e d o s t a t a u  w T y r o l u .

7 kolei przystąpiła Izba do dalszej rozprawy 
nad ustawą spirytusową.

Po przemowie Turka, który bronił projektu 
rządowego, dyskusyę na wniosek Klucbiego za
mknięto i wybrano generalnymi mowcaini Plene- 
ra i Rutowskiego.

Dr. P l e n e r  przystępując do krytyki projektu 
rządowego, czyni uwagę, że ustawa spirytusowa 
zajmie kiedyś wybitne miejsce w finansowych i 
parlamentarnych dziejach Austro-Węgier. Przy 
szły historyk przedewszystkiem będzie miał do 
rozwiązania pytanie. które nam nasuwa obecnie 
niezwykła agitacya, rozwinięta przez rząd w celu 
przeprowadzenia ustawy spirytusowej: czy rze
czywiście zachodzi potrzeba tak raptownego pod
wyższenia stopy podatkowej. W czasach wypad
ków nadzwyczajnych i nadzwyczajnych potrzeb, 
gdy jakieś wielkie zadania domagają się natych
miastowego rozwiązania, byłoby to uzasadnionem; 
ale warunki chwili obecnej nie usprawiedliwiają 
tak nadzwyczajnego napięcia podatkowych sił lu 
dności Ze stanowiska rozumnej polityki fiskalnej 
słuszniej byłoby s t o p n i o w o  wprowadzić pod
wyższenie stopy podatkowej: skarb nioby na tem 
nie stracił, a produkeya wieleby zyskała. Mówca 
powołuje się na doświadczenie Francyi i Niemiec, 
gdzie raptowne podwyższenie podatku od spiry
tusu ograniczyło znacznie konsumcyę i spowodo
wało kilkoletni zastój w produkcyi Mówca nie 
jest przeciwnikiem systemu podatków pośrednich, 
ale sądzi, że przy praktycznym przeprowadzeniu 
tego systemu należy zachować pewne ostrożności. 
Jako przykład wskazać można racyonalną polity
kę podatkową w Anglii, która powinnaby służyć 
za wzór dla reformy naszych podatków konsum- 
cyjnych. Przedewszystkiem pamiętać należy, aże
by ludność nie płaciła więcej, rnż wymagają po
trzeby skarbu; tymczasem, jak to słusznie zau
ważył Kronawetter 10 milionów płacić- będziemy 
na korzyść przemysłowców i handlarzy; albowiem 
przyjmując ogólną produkcyę na milion hektoli 
trów, ludność płacić będzie 45,000.000 podatku 
konsumcyjnego, z których rząd odbierze od pro
ducentów 35,000.000 złr.

Muwca krytykuje kontyngent, utrzymując iż 
obliczono go fałszywie, roztrząsa wpływ now j 
ustawy na przemysł drożdżowy i t. p.
^  Przechodząc do uwag politycznych, krytykuje 
mówca niejasne i tajemnicze postępowanie izą- 
du. Gdyby rząd miał na myśli ulepszenie ogól 
nego systemu naszych podatków, uregulowanie 
waluty, łaiwiej byłoby pogodzić się z nową usta
wą. Ale rząd nie wystąpił z j a s n y m  p r o g r a 
m e m ,  łudząc nas tylko niewyraźnemi obietnica 
mi. Wskutek takiego postępowania rządu nowa 
ustawa traci charakter reformy podatkowej, a 
staje się o p e r a c y ą  f i n a n s o w ą  g r u p ,  w y 
t w o r z o n y c h  p r z e z  i n t e r e s  p r y w a t L j

Mówca kończy oświadczeniem, iż nie względy 
polityczne, ale rzeczowa krytyka nowej ustawy 
zmusza jego stronnictwo głosować przeciw pro
jektowi.

Dr. R u t o w s k i  pp kilku ogólnych uwagach 
roztrząsa szczegółowo stosunki propiuacy,ne w 
Galicyi, uzasadn.a odszkodowanie za propinacyę. 
Polemizując z Nerwirthem, wyrzuca mu że g łę 
boko uraził Polaków , wyrażając się lekceważąco 
o rozbiorze. Na podobny zwrot mógł się zdo1 yć 
tylko ten, kto sam nie ma ojczyzny. (Mowę Ru- 
sowskiego podamy jutro w obszemem streszcze
niu. Przyp. Red.).

Po ostatecznem przemówieniu referenta Me- 
znika u c h w a l o n o  p r z y s t ą p i ć  do  d y s k u 
s y i  s z c z e g ó ł o w e j  184 g ł o s a m i  p r z e 
c i w  113. Za u s t a w ą  g l o s o w a ł a  p r a w i 
c a ,  u l u  o C o r o n i n i e g o  i a n t i s e m i c i ;  
p r z e c i w  u s t a w i e  —  k i u ó  n i e m i e c k o -  
a u s t r y a c k i ,  k l u b  n i e m i e c k 1 i n i e m i  e-  
c k o - n a r o d o w e  z j e d n o c z e n i e .

Po skonstatowaniu rezultatu głosowania — na 
wniosek Kronawettera zamknięto posiedzenie.

Przegląd polityczny.
li r,ikO'W, 1 czerwca

Urz Iowa Wiener Ztg. z d. 31 maja ogłasiła 
dnia 30 maja u s t a w ę  f i n a n s o w ą  naroL  
bieżący. Według tej ustawy suina wydatków u- 
chwalonych wynosi 538,526.928 złr. ( w tem zwy
czajnych 487 227.059. nadzwyczajny eh dozwolo
nych do końca marca r. 1889 30,482.625 złr., 
do końca marca r. 1890 20 ,8 )0  644 Lir.); suma 
dochodów uchwalonych zaś 517,295.568 złr. (w  
tem zwyczajnych 499,549.704, nadzwyczajnych 
17,745 864 złr.).

Niedobór w sumie 21,231.360 złr. ma byc po
kryty z gotówki zapasów kasow ych .

F u n d u sz  d y s p o z y c y j n y  w kwocie 50.000, 
odrzucony pierwotnie w Izbie poselskiej, ale przez 
Izbę panów uchwalony, został następnie w Izbie 
poselskiej na posiedzeniu dn. 30 maja uchwalo
ny 169 głosami przeciw 116. Za uchwaleniem 
głosowała prawica, klub Trentino i posłowie mo
rawscy z kuryi większych posiadłości; przeciw 
przyznaniu głosowała lewica i młodoczesi. Klub 
(loroniniego z wyjątkiem przewodniczącego, który 
głosowal przeciw przyznaniu, wstrzymał się od 
głosowania.

Na temże posiedzeniu d. 30 maja zakończono 
j e n e r a l n ą  r o z p r a w ę  n a d  u s t a w ą  o p o 
d a t k u  od s p i r y t u s u  i u c h w a l o n o  184 
głosami, przeciw 113 przystąpić do rozprawy 
szczegółowej.

bliższe szczegóły rozprawy samej podane są 
w korespondencyi z Wiednia.

Stosunek głosów przy zakończeniu rozprawy 
jeneralnej nie daje jeszcze podstawy do więcej 
niż prawdopodobnego przypuszczenia o losie ca
łej ustawy, zwłaszcza że dotąd nie wiadomo, jak 
sobie postąpią dzicy, lub ilu posłów z prawicy 
wstrzyma się od głosowauia.

Klub C o r o n i n i e g o ,  który podczas rozpra
wy generalnej nie zaznaczył swego stanowiska 
ogłosił teraz komunikat, w którym wyjaśnił po
wody. skłaniające go do głosowania za przejściem 
do rozprawy szczegółowej. Dalej zapowiada, ze 
oświadczy się za proponowanym rozkładem ilości 
spirytusu według ułożonego z Węgrami koinyn- 
gentu jednak tylko na ' r z y  l a t a ,  atoli p r z e 
c i w  w n i o s k o w i  p. M e n g e r a  co do .rozdzia
łu nadwyżki dochodow pomiędzy wszystkie kraje 
oronn) — oraz p r t  e i i r i fl* 1 1 > v i 3 ) j

o r y e z a ł t o w e m  o d s z k o d o w a n i u  p r a 
wa  p r o p i n a c y j n e g o  w G a l i c y i  i B u k o 
w i n i e .

D o d e l e g a c y i  w s p ó l n e j  niektóre kraje 
wyznaczyły już swoich delegatów Posłowie z 
Czech nie mogli porozumieć się w sprawie de
sygnowania delegatów. Posłowie niemieccy pod 
przewodnictwem przeora P o s s e - l t a  mimo prze
mawiania p. Plenera, odrzucili ofiarowany im ze 
strony czeskiej kompromis, skutkiem czego do 
delegacyi wejdą sami i.taroczesi.

Kto z Koła polskiego będzie wyznaczony, je
szcze dokładnie niewiadomo.

Izba panów wybrała już delegatów między 
tymi ks. K. C z a r t o r y s k i e g o  i hr. K r a s i c 
k i e g o ,  na zastępcę hr. S t a d n i c k i e g o .

Z W a r s z a w y  donoszą nam, że dnia 28 maja 
przejeżdżał tamtędy do twierdzy M o d l i n a  od
dział p i o n i e r ó w ,  mają y urządzić tafli oświe
tlenie elektryczne i sygnały świetlane. Oddział 
ten składa się z oficera sztabowego, trzech ofi 
cerów z pułku saperów, pewnej liczby podofice
rów z tegoż pułku, jednego inżyniera cywonego 
i trzech robotników cywilnych.

We wszystkich twierdzacn mają być zaprowa 
dzone natychmiast sygnały zapomoeą światła 
elektrycznego, a nadto cała okolica twierdzy 
w przestrzeni trzech milowej ma być w razie 
potrzeby oświetlona elektrycznością.

Podczas gdy dziennik, francuskie gwałtownie 
uderzają ua prezesa gabinetu węgierskiego za 
jego mowę o udziale Węgrów w w y s t a w i e  
p a r y s k i e j ,  prasa odbierająca informacye z> 
ster urzędowych w Austro-Wt grzech występuje, 
jak się należało spodziewać, w obronie Tiszy. 
Ż tonu, jakim niektóre z tych pism przemavi iają, 
można się jednak domyśleć, że nawet w owych 
sferach nie uważają tej mowy za pozbawioną po 
litycznego znaczenia.

Pester Lloyd zamieszcza korespondencję z Wio 
dnia, w której czytamy między innemU że Tisza 
musiał więcej inieć względów dla Niemiec, przy 
których boku Austrya będzie kiedyś walczyć, niż 
dla Francyi. Co do wyrażenia Tiszy, iż sytuacya 
jest niepewną sądź korespondent, że me jest 
ono przesadnein, gdyż )Dgo zdaniem sytuacyę 
możnaby nazwać groźną Dalek- łagodniej brzmi 
list z Pesztu zamieszczony w Polit. Gorr., który 
dowodzi, że Tisza jest najlepszym przyjacielem 
Francyi, i że przestrzegał przed braniem udziału 
w wystawie, chcąc jedynie oszczędzić producen
tom węgierskim możliwych strat.

We środę uzasadniał N i c o t e r a w  Izbie w ł o 
s k i e j  swój wniosek domagający się u f or  t .  ti
k o w a  n i a  n a d b r z e ż n y c h  p u n k t ó w .  Mó
wca powołał się na przykład Anglii i Francyi 
które już wiele na tem polu zdziałały. Włochy, 
które jako młode państwo nie mogły jeszcze do
równać pod tym względem innym krajem, po
winny teraz jego zdaniem rozwinąć podwójną 
czynność. Po wnioskodawcy przemawioło jeszcze 
wilku mówców, popierając jego myśl. Minister 
wojny wyraził się z uznaniem o patryoiyzmie 
Nicotery, a przyznając jego wnioskowi wielkie 
znaczeniu, przyrzekł w imieniu gabinotn utwo
rzyć w porozumieniu z ministeryum marynarki 
osobną komisyę, która będzie miała za zadanie 
przestudyować sprawę ufortyfikowania miast por
towych. Minister zobowiązał się wpłynąć ile mo 
żiiości na przyspieszenie prac komisyi, ażeby po
czynione przez nią wnioski mogły być jak naj
prędzej przedłożone parlamentowi W końcu prosił 
on Izbę, ażeby na razie poprzestała na tem jego o- 
świadczeniu. W porozumieniu z ministrem, zmienił 
Nicotera swój wniosek, nadając mu następujące 
brzm ienie:

„Izba będąc przekonaną o potrzebie ufortyfi
kowania brzegów, wzywa rząd, ażeby zmierzające 
ku temu wnioski przedłożył jej —  o ile to bę
dzie możebnom —  Pr*y ponownem zebraniu się 
jej w listopadzie". Wniosek ten został prawie 
ednomyślnie uchwalony.

Kronllia.
K r a k ó w ,  1 czerwca.

Procesyi Bożego Ciała sprzyjała wczoraj prze 
śliczna pogoda. Tłumy publiczności zapełniły Rynek 
i ulicę Grodzką. Widok, jaki przedstawiał proce- 
syonalny pochód , dla wielu osób, po raz pierwszy 
przypatrujących się tej nroczystości, był imponują- 
oym i pozostawił niezatarte wspomnienie.

Posiedzenie rady miasta zwyczajne odędzie się
we w torek t. j. do ia  5 czerw ca.

Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa 
strzeleckiego odbędzie się dnia 3 czerwca b. r. tj. 
w niedzielę o godzinie 10 rano, na ktorem ułożo
nym zostanie program królewskiego strzelania, tu
dzież przyjęcie nowych członków.

Podrożenie cen tytoniu i cygar — nastąpiło
dość nifeipodziewnnie z dniom dzisiejszym. We 
wszystkich trafkach odbyły się dzisiaj rcWizye celem 
spisania zapasów.

Majówka akademicka Jutro do godz. 3 sprze
dawane będą jeszcze karty uczestnictwa w majówce 
akademickiej w biurze komitetu nl. Grodzki 1 53 
Collegium juridicum . Komitet uprasza uczestników 
o łaskawe wczesne zebranie się na dworcu i o przy- 
pięoie widoczne odznak majówki. Uczestnicy otrzy
mają w kasie kolejowej za zwrotem knp nn jazdy 
bilet kolejowy, który zatrzym .ć należy aż do po
wrotu. Podwody, które oczekiwać będą w Rudawie, 
opłacone są przez komitet, a furmani, mający od
znakę majówki, nie mają prawa od jadących żądaó 
zapłaty. Garderoba dla pań i biuro komitetu znaj
dować się będą na pierwsz m piętrze w pałacyku 
w Dubiu. Cenniki potraw z pieczęcią komitetu, obo
wiązanym iest p. restaurator każdemu gościowi 
przedłożyć i według nich oeny pobierać. Hasłem do 
zabaw będą strzały armatnie Nagrody zwycięzcom 
w zabawach ludowych rozdzielą Danie, które pud 
ję ły  aię łaskawie obowiązk i .jr- płiiyń.

Korr 'fet i»vi> *■ jtszc.zr- raz uwagę tych osób. które 
pocią ‘ O’ j uiowym p./ybyć zamierzają, aby 
zaw.z n: na -wały karty uczestnictwa, a to celem 
prz;„ wauia dla nich podwód Osoby te kupnją 
sobie same bilety jazdy do Rudawy (a to z powo
du nie nzyskania od Hyrekoyi kolei zniżeoia na ten 
pociąg), zarazem jednak ttt w Krakowie w kasie 
kolejowej otrzymają za zwrot» n kuponu od kar y u 

, !J -i ■ n  'j;imt Ci iji wy na powrót pociągiem osnb-
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nym z Rudawy do Kratowa. W Rudawie bilety na 
pociąg osobny wydawane n:e będą.

W parku krakowskim jutr w sobotę na dochód 
budowy sali dia Towarzystwa gimnastycznego „So
kół", odbędzie się zabawa z nader urozmaiconym i 
bardzo interesującym programem. Obok koncertu or
kiestry wojskowej chór „Sokołów" śpiewać bedzie 
kilka utworów — nowością będą popisy gimnasty
czne przy sztnczuem oświetleniu. Pyrotecliuik pan 
Mądrzykowski, jako „Sokół“ również stara się o 
popisowy występ w zakresie swej specyalności. Za
bawa ze względu na cel i doskonale nłożony pro
gram puwinnaby mieć powodzenie

Mieszkańcy i właściciele realności przy ulicach 
Łobzowskiej, Piasku, Podwale, Garbarskiej i Garn
carskiej wnieśli petyeyę zbiorową o zwrócenie łoży
ska Rudawy (sztucznego koryto) począwszy od wału 
kolei obwodowej z tamtej strony i wprowadzenia 
jej do łożyska głównego poa realnoś ią zwaLą We- 
necyą. Prośba ta podp;saną jest przez osób 40.

Od ulicy Wolskiej obok drukarni uniwersyteckiej 
poprowadzoną zostanie uliczka na 14*/* metra szero
ka ku ulicy na prost placu „Uieżdżalnią“ zwanym, 
pod Kapucynami. Nowa uliia nosić ma nazwę ksią 
żąt J.ibłonowukich-

Bawi W Krakowie p. Robert Wolf, szef głośnej 
firmy nakładowej warszawskiej.

PersOhal operetki lwowskiej przybył w dniu dzi
siejszym do Krakowa i rozpoczyna przedstawienia 
jutro ope>retką „Nanon“ Genćego, jednem z n j 
wdzięczniejszych i najmelodyjniejszycL dzieł tego 
kompozytora. Główne partye spoczywają w rękach 
pań Zimajer, Kasprówlczowej i Radwan, a wykona
nie tychże przyjęła krytyka lwowska z wielkim u- 
znaniem. Dyrekcya teatru pragnąc się dobrze przed
stawić krakowskiej j ubliczności, sprowadziła w roku 
bieżącym własne nad u- gustowne dekoraoye ze Lwo
wa, na czein aiewątpliw.e zyska wiele zewnętrzna 
strona przedstawień. Obowiązki reżysera objął p. 
Tadeusz Skalski, znauy i tyle sympatyczny Krako
wianom artysta.

Do Tarnowa i Przomyśla wyjeżdża jutro część 
artystów teatru krakowskiego. Dla miast tych bę
dzie to miłą uiespodzianką zwłaszcza, że jadą tak- 
kie siły jak pp. Lubicz, Sobiesław, Stępjwshi, Wi
niarski, Feliksiewicz, Solski — Ziemb ńska, Zalew
ska, Winiarska i wielu innych. Donoszą nam iż 
artystyczny k erownik tei.tru krakowskiego tylko 
ze względów czysto kol żeńskich udaje się na tę 
wycieozkę. Miasto Przemyśl wraz z miejscowem to
warzystwem pp. amatorów, artystom naszym zagwa
rantowało kilka przedstawień, chcąc raz już prze
łamać uprzedzenia, jakie pannją w sferach teatral
nych o apatyi przemyskiej publiczności.

Pożar. We środą o godzinie 3 8/4 po południu 
wybuchł w Toniach pod Krakowem pożar, który 
szerząc się * niesłychaną gwałtownością, obrócił 
połowę wsi w perzynę. Przyczyną pożarn było trzech
letnie dziecko, które pozostawione bez dozoru, ba- 
wiąo się zapałkami, zapuściło ogień w szopie. —  
Ogień szerzył się z taką szybkością, iż gdy po- 
moo nadeszła, ograniczyć się mnsiała tylko dd' o- 
chrony budynków niedotkmętych jeszoze pożarem i 
do gaszenia zgliszcz. Wszystkie prawie okolioue 
gmiay i dwory przybyły z pomocą i przysłały si
kawki. Prócz traeoh miejscowych sikawek były przy 
pożarze sikawki z Zielonek, Garlicy, Krowodrzy, 
Bibie, Nowej Wsi Narodowej, Modlnioy, Bronowie 
Małych i Wleikioh, Tomaszowic, Zabierzowa i Pi - 
kar. Ratnnek był jeduak niesłychanie utrudnionym 
dla braku wody, gdyż do stawku, w środku wsi 
się znajdnjącegu, dla gorąca przez długi ozas nie 
można było przystąpić. Koło godziny 6 przybyła 
straZ ogniowa miejska i ochotnicza z Krakowa z si
kawką i położyła stanowczy kres dalszemu szerze
niu się ognia.

Znakomite usłngi przy ratunku oJdali żołnierze 
artyleryi z fortu w Toniach, którzy pod komendą 
p. porucznika Grigara i p. zastępcy oficerskiego 
Branda, od początku ognia niesłychaną rozwinęli 
energię w ratowaniu, oo się ratować jeszcze duło, 
w gaszeniu tlejących zgliszcz pcdoM9 polaru same
go i przez całą noo po pożarze. Im też zawdzięozyó 
należy wyratowanie szkoły, przy której spaliła się 
stodoła i której dach już palio się zaczął, oraz bu
dynków dworskich, położonych w pobliżu szkoły, 
które od niej niewątpliwie byłyby się zajęły. Z ba- 
styonu Nr. 3 pod Krakowem przybył takie odizifet 
wojska, który wraz z żandarm, r/ą pilnował porząd
ku i strzegł ruohomobcl mieszkańców. Naczelnik po
sterunku żandarmeryi z Krakowa Etward Lach i 
żandarmi Nestorowicz i Kędzior z Zabierzowa pra
wie od poozątku przy pożarze obecni, bez odpoczyn
ku przez cały czas pożarn i całą noc następną speł
niali swą powinność w sposób zasługujmy na naj
większe uznanie.

Podczas pożaru byli obecni p. komisarz starostwa 
Górski, p komendant placu z Krakowa i wicepre
zes krakowskiej Rady powiatowej, przybyło również 
wiele osób z Krakowa i okolicy. Spaliło się 30 do
mów mieszkalnych i tyleż prawie stajni oraz sto
dół, —  szkoda w budynkami, inwentarzu i innych 
ruchomościach wynosi i r/.cszło 30.000 złr. Ubez
pieczonych było 19 domów mieszkalnych ze stodo
łami i stajniami na snnię 16.000 złr. Za ici yaty- 
wą p. delegata hr. Borkowskiego i wicepr zesa Ra
dy powiatowej p. Paszkowskiego z.wiązał się ko
mitet ratunkowy, do kióiego zaproszeni z stali pp- 
Stanisław Hsmolacs, hr. Zygmunt C eszkowski, Ksa
wery baron Konopka, Jan Kanty kr.limayer, Ju
lian Konopka z Modluicy, ksiądz M i c h a ł  k proL >szcz 
w Zielonkaoh, p. Antoni Jezierski z GieBtfłtowa, 
Adolf Schoen z Mydlnik, Orzechowski wójt i  Zielo
nek i Branicki wójt z Toń

Komitet udaje się z prośbą do pnblicznośei o naj
szybszą pomoc. _

Pożary, w Kulparkowic zniszczył pożar we śro
dę siedrn chat włościańskich, stosy siana i xna- 
czne zapasy zboża. W ratnnku wzięła udział część 
straży ogniowej lwowskiej. Liczna publiczność podą
żyła na miejsce katastrofy * obawą, iż p„żar pow
stać mógł w wkładzie dla obłąkanych. Na szczę
ście obawy te były / ° “ne\

W miasteczku Radoszkowiee powia u wileńskiego, 
gubernii wileńskiej pożar zniszozył całą przez chrze
ścijan zamiesakałą dzielnicę. Sześćdziesiąt sześć do
mów spłonęło, S trzy tylko były zabezpieczone.
• 7 marir Rierouim Salomoński, cfioer wojsk pol- 

skich z 1831 r., ozdobiony krzyżem virtu tt m ili- 
ta ri, zmarł wczoraj w Krakowie w 73 rokn życia. 
Salon muzykalnyoh produkcyj, nauvi śpiewu i gry 
na fortepianie państwa Silomońskich zaezozytnie zna
ny jest w Krakowie, to też z prawdziwym żalem 
przychodzi zapisać stratę, jaką ponosi rodzina. Po
grzeb odbędzie się jutro w sobotę o godz. 5 po po
łudniu z domn przy ulicy Szewskiej 1. 12.

Z fia z Dembych Żukowska, żona profesora semi-
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naryum nauczycielskiego, zmarła wczoraj w 31 ro
ku życia.

Nieszczęśliwe wypadki. We wsi Sułkowice po
wiatu myślenickiego w ciągu tygodnia zdarzyły się 
trzy smarne wypadki. Wieśniak podeszłego wieku 
przy ścinaniu drzewa w lesie poniósł śmierć wsku
tek przygniecenia. Kobiela spadła z drabiny i za
kończyła życie po dwóch godzinach, wreszcie młody 
męiozyzna, cierpiący ataki wielkiej choroby, dosiał 
pomięszania zmysłów i pobiwszy członków rodziny, 
poderżnął sobie brzytwą gardło

IN Wieliczce w niedzielę dnia 3 czerwca na cele 
dobroczynne odbędzie się przedstawienie amatorskie. 
Odegrana zostanie humoreska Gawalewicza „Po 
drodze" i ob±azek ludowy Anczyca „Łobzowianie".

Z Wiednia donoszą, iż prezydent senatu przy 
najwyższym trybunale W i e r z b i c k i ,  tknięty zo
stał paraliżem. Stan adrowia budzi poważne obawy.

Z Warszawy. Sprawa budowy pomnika dla ś. p. 
Kraszewskiego ostatecznie została załatwiona.

Zawarto umowę z artystą rzeźbiarzem, p Janem 
Kryńskim, który się podjął wykonania pomnika zr 
kwotę rs. l.SuO. Popiersie będzie wykonane z bronzu, 
nisza zań i inna części architektoniczne z marmuru 
czarnego

Z M sAW j donoszą, iż P o lik , p.  Gustaw Cie- 
choński, student uniwersytetu moskiewskiego, za roz
prawę p. t. „Herbata i wpływ jej na organizm" 
otrzymał złjty medal. P. Ciechoński pochodzi z 
Łomży.

Szkoła agitacyi socyaiistycznej. W stolicy 
związku szwajcarskiego ma być założona specyaina 
szkoła w celu przysposobienia zręcznych agitatorów 
socjalistycznych. Szkoła ma się dzielić na dwa 
kursy. Kurs pierwszy, dla początkujących, obejmuje 
następujące przedmioty: 1) Krytyczny przegląd dzie
jów Stwajcaryi, 2) nauka o konstytucji, 3) zasady 
demokraoyi socyaiistycznej, 4) retoryka, 5) nauka 
o prowadzeniu agitacyi. Kurs drugi ma obejmować: 
1) Dzieje rewolucji, 2) hlstorya ekonomii politycz
nej, 3) teorya ekonomiczna Karola Marża, 4.) zbie
ranie i opracowywanie materyału statystycznego, 5) dy
sputy o bieżących kwestyach politycznych, jako 
przysposobienie do działalności agitacyjnej. Personal 
nauczycielski ma się składać z członków „Urganiza- 
cyi robotniczej", wykłady będą publiczne i bezpłatne. 
Ciekawy zaiste unikat: wyższa szkoła rewolucyi so- 
cyalnej 1

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
New-York, 12 maja 1888.

(I . P )  W dniu 10 maja br. Towarzystwo „Zje
dnoczenie Polaków" w Nowym Jorku odbyło swe 
posiedzenie mipsięczne pod przewodnictwem prezesa 
p. Erazma J. Jerzmanowskiego. Po odczytaniu pro
tokołu z ostatniego posiedzenia przystąpiono do ob
rad, rezultat których był następujący :

Komitat urządzający przedstawienie teatralna ama
torskie złożył na ręce zarządu Skarbu Narodowego 
52 doi. 70 cent., jako czysty dochód osiągnięty z 
owegj przedstawienia, urządzonego na korzyść Skar
bu Narodowego, zostającego pod opieką Towarzy
stwa Zjednoczenie Polaków w Nowym Jorku , po
stanowiono zatem tak komitetowi, jakoież pamom i 
panom, czynny odział w przedstawieniu biorącym, za 
pośrednictwem pism publiasnych złożyć podzięko
wanie.

Uchwalono asygnować z funduszu obrotowego kasy 
Towarzystwa „Zjednoczenia Polaków" w Nowym 
Jorku 25 doi na pomoc dla rodaków dotkniętych 
powodzią w Galicy i i Księstwie Poznańskiem. W na 
stępstwie czego członkowie Towarzystwa dopełnili 
pewyższą sumę dobrowolnemi ofiarami do wysokości 
J. 16 doi. 25 cent. i post nowili w dwóch równych 
częieiach przesłać do Gslicyi na ręce redaktora N  
Reformy w Krakowie p. Tadeusza Jiomanowicza i 
do Poznania aa ręce naczelnego redaktora D zien
nika Poznańskiego p. Franciszka Dobrowolskiego.

Przesyłka pieniędzy powierzoną została p. Jo»-
m&nowskiemu

Prezes tsr. J. jerzmanowski sświadczył zebranym, 
że w dniu 26 maja rh wyjeżdża do Europy, gdzie J 
zabawi około 4 miesięcy. Na ozas więc nieobecno 
ści prezesa będzie go za tępował wiceprezes p W. 
Dąbrowski.

Stan kasy Skarbu Narodowego z dniem dzisiej
szego posiedzenia wynosił 5L9y dni. 79 ct., na dzi- 
siejazem posiedzeniu wpłyuęło 79 doi. 90 ct — 
ogólny etan kasy wynosi 5279 doi. 69 ct.

(Wymienioną bratnią ofiarę 116 dolarów 25 c t , 
czyli 145 złr. 30 ct. otrzymaliśmy od p. Erazma 
Jerzmanowskiego 25 maja br. Nr. 119 N  Refor
m y■ — Pizyp Red.)

Gustaw Traczeski rocznie; po 5 złr. p. prezes dr. 
Władysław Śoiborowski rocznie; po 6 złr. pp. Cze
sław Kieszkowski, Edward Homoiacs (syn) obaj 
rocznie; 10 złr. z łoża bole ści, w świetną rocznicę 
dla narodn 3 maja ś. p. dr. Aleksander Sękowski; 
10 złr. p. dr. mecenas Władysław Markiewicz; 12 
złr. p. dr. Franciszek Piekosiński rocznie; 100 złr. 
Wydział rady powiatowej bocheńskiej.

D o c h o d y  w maju 1888, 193 złr. 60 ct
R o z c h o d y .  Rozdano między 63 weteranów u- 

dowodnionych żołnierzy polskich 1830 do 1831 na 
pogrzeb jednego, zapomogi, pożyczki, niezbędne po
trzeby biurowe, najem pokoju n i biuro 716 złr. 
30 ct.

N i e d o b ó r  pokrytym został z oszczędności, z po
przednich m.esięcy. Komitet ma sobie za obowiązek, 
najuprzejmiej przypomnieć szanownym rodakom, 
którzy łaskawie, jako członkowie roczni, zapisać się 
raczyli, uiszczenie składek, albowiem na żołdzie na
rodowym pozostaje 62 weteranów udowodnionych 
żołnierzy polskich 1830 do 1831 rokn.

Ksawery Konopka.

polscy w salonie paryskim" i „Wystawę jubileuszo
wą wiedeńską'1. Kronika pełna ciekawych i świeżych 
wiadomostek literackich i artystycznych.

Z komitetu opieki na-' weteranami. Składki na 
weteranów wojsk polskich 1830 do 1831 i sprawo
zdanie * miesiąca maja 1888 roku. Pp. po 1 złr. 
Leon Dzikowski, Teofil Broniewski, 1 złr. 20 ct. 
z obrachunku p. Władysława Younga, 1 złr. 40 ct. 
pozostało po ś. p. Olbińskim; po 2 złr. pp. K. 
H- C., Autuni Gómisiewicz Franciszek Kroebl Hi
polit Filochowski, Gustaw Adam, Franciszek Jan- 
gustyn, Kazimierz Truskolaski, Tecfil.Zarembski, Ed
ward Stefański, Stanisław M*ehniewicz, Jan Giżyń- 
ski (wszyscy rocznie); po 3 złr. pp. Jan Geisler, 
Józef Mrażek (obaj rocznie) ; po 4 złr. pp. Antoni 
Żarlidski za 2 lata, Ignacy Cwiklicer za 4 lata,

fiainoici naiiim, literactie i artystyczna.
Z teatru. We Środę zakończył p T a t a r k i e 

w i c z  szereg gościnnych występów na scenie na
szej, a jednocześnie i sezon widowisk teatru krako
wskiego. Jak w szekspirowskim „Romeu" granym 
we wtorek, tak w roli Franka w komedyi Bariere'a 
„Fortepian Berty" i w roli Zdzisława w „Benecie" 
Fredry, doznawał artysta od przepełniającej teatr 
publiczności serdecznego i gorącego przyjęcia. Przy
mioty gry warszawskiego gościa dobrze ocenione 
zostały przez istotnych znawców i najinteligentniej
szą częśćjpubliczności. Pojodegraniu Beneta dziewięć 
razy wywoływano p. Tatarkiewicza, to też do wy
powiedzianych jnż uwag o wartości jego gry tyle 
tytko dodać możemy, iż żaden z artystów polskich 
w ciągu ostatnich lat dziesięciu nie doznał w Kra
kowie równie życzliwego i gorącego przyjęcia. Nie 
znaczy to, ażebyśmy p. Tatarkiewicza wyżej stawiać 
chcieli w artystycznej hierarchii od ś. p Króliko
wskiego, lub innych wybitnych pracowników na ni
wie polskiej sztuki, — bo przedewszystkiem złą jest 
metoda mierzenia talentu prawdziwego artysty skalą 
porównań, — stwierdzamy tylko, iż występy p Ta
tarkiewicza cieszyły się najzupełniejszem powodze
niem; — podczas upałów tłumnie przybywała na 
nie publiczność, słowem iż zarówno pod moralnym 
jak i materyalnym względem okazały się dla sztuki 
i teatru wielce pożytecznemi, dla publiczności pra
wdziwie przyjemnemi.

Oprócz owacyi, którą artyści krakowscy urządzili 
w niedzielę dla gościa, we środę okazali p. Tatar
kiewiczowi uznanie dla talentu i pracy literaci i 
dziennikarze tutejsi. P. Michał Bałucki obecny na 
przedstawieniu wręczył gościowi bukiet, oraz upo
minek: piękny pierścień z brylantem. Opróoz tego 
otrzymał artysta wieniec z napisem: „Janowi Ta
tarkiewiczowi literaoi i dziennikarze". Po odegraniu 
komedyjki „O Józię" publiczność gorąco oklaskiwała 
autora p. Bałuckiego, który musiał dziękować za 
życzliwość ukłontmi, me ze sceny jednak, lecz z 
miejsca, które zajmował.

Wieczorem na cześć gościa odbyła się w hotelu 
drezdeńskim uczta, w której wzięli udział artyści 
krakowscy, oraz liczne grono literatów i dziennika
rzy. Z szeregu przemówień zasługują na zaznaczę 
nie wypowiedziane przez p. S a r n e c k i e g o  poglą
dy na stanowisko p. Tatarkiewicza w teatrze pol
skim, —  toast p. B a ł u o k i e g o ,  który twierdzi, 
śe gość nasz jak Tatar wziął w jasyr uroczą i ka
pryśną damę — sympatyę krokowe ki-j publiczności, 
wreswoie przemówienia artystów pp. Sobiesława, 
Wernera, Siemaszki i Rygi era, oddających szczwr, 
a dobrze Zasłużone słowa uznania talentowi, &ie- 
strudzonej pracy i osobistym przymiotom gościa.

Życzeniami „do widzenia" i prośbą o ponowne 
występy zakończono serdecznym nastrojem ożywioną 
biesiadę. P. Tatarkiewicz wyjeżdża na kuracyę do 
Karlsbadn. A. K .

Swiai, ilustrowany dwutygodnik krakowski 
izerwał z tradycją dawniejszych krakowskich i w 
Ogóle galicyjskich pism literackich, których uumera 
rzadko kiedy wychodziły w oznaczonym terminie, 
a spóźniając się c raz bardziej, w końcu znikały, 
jak mary, nie mające w sobie życia ani warunków 
|ycia. Sw iai pojawia s!ę najregularniej, a nawet 
przed terminem i coraz więcej daje dowodów ży 
wotności. Nr. 11, który winien był ukazać się 1 
czerwca, już znajduje się w ręku prenumeratorów, 
a mieści bardzo zajmujące i pełne aktualaośoi arty
kuły i przepiękne ryciny. Na pierwszeństwo między 
niemi zasługują: reprodukcja obrazu S t y k i  z te 
gurocznego „Salonu paryskiego", Juliusza K o s s a  
ka „Do Stajni" i „powrót z wyścigów", R. K o 
c h a n o w s k i e g o  „Czerwiec", B r y l l a  „Widzo 
wie i słuchacze", piękna główka R o e m e r a ,  nie 
znany szkic Artura G r o t t g e r a ,  rzeźba Cypr. 
G o d e b s k i e g o  „Siła brutalna w walce z geniu 
szem". Z powodu znakomitego odczytu prof. Tad. 
W o j c i e c h o w s k i e g o  na Jorocznem posiedzeniu 
Akademii Umiejętności, podaje Św iat portret jego 
wraz zajmującym artykułem. Między literackiemi 
artykułami podnosimy dwa aktualne: „Rzeźbiarze

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z posiedzenia krakowskiej Izby 

handlowo przemysłowej z dn. 23 mija 1888. — 
(Dokończenie). Dalej odczytano reskrypt ministeryal 
ny, uchylający na razie taryfę, ustanowioną dla fia
krów krakowskich co do jazdy za obrębem miasta 
i uchwalono upoważnić biuro Izby do poczynienia 
stosownych troków, aby po wysłuchaniu stowarzy
szenia fiakrów nowa taryfa, obejmująca te jazdy, 
jak najprędzej zaprowadzoną została.

Na zapytanie magistratu co do wysokości wkładki 
wstępnej dla stowarzyszenia murarzy, cieśli i stu
dniarzy uchwalono po przemówieniu p Stryjeńskie- 
go odpowiedzieć że wkł.idka ta nie powinna prze
nosić kwoty 10 złr. Przy tej sposobności wywiązała 
się obszerna dyskutya, wykazująca konieczność ry
chłego uregulowania w drodze ustawodawczej pra
wnego stanowiska i zakresu działania przemysłowo- 
ści budowlanych, o co już Izba handlowa w Gracu 
i liczne stowarzyszenia techniczne wniosły petycje 
do Rady państwa. Uchwalono wreszcie przekazać tę 
sprawę osobnej komisyi, złożonej z pp. Irbana, Rei
cha i Stryjeńskiego, która po wysłuchaniu opinii 
właściwych stowarzyszeń przemysłowych przedłożyć 
raa projekt petycyi w tym względzie przez Izbę wy
stosować się mającej.

Na zapytanie namiestnictwa co do wolności sprze
daży druków, nie mających cechy polieyjno-j ra-o- 
wej lecz przezDacz.mych wyłącznie do celów j-rze 
mysłowyeh i towarzyskich, uchwalono oświadczyć 
się z i wolną sprzedażą tych druków.

Następnie uchwalono, stosownie do referatu szefa 
biura dra Weigla, udzielić starostwu w Tarnowie 
żądanych wyjaśuień o o Jo intratności tamtejszych 
młynów i oświadczyć się za zniżeniem zbyt wygó
rowanych podatków, któremi mimo ogólnej stagna
cji i konkurencji węgierskiego młynarstwa, młyny 
te obłożono.

W dalszym toku obrad podniósł p. Rittermann 
opieszałość kolei galicyjskiej Karola Ludwika przy 
ekspedycy- należytości ściąg mych od odbiorców prze
syłek, nadawanych za pobraniem i wykazał, że na- 
Lźytości te częstokroć dopiero po upływie kilku 
miesięcy wypłacane bywają nadawcom. Wobec tak 
jaskrawych niewłaściwości uchwalono jednomyślnie 
wystosować zażalenie do ministerstwa handlu.

W kcńc-u uchwalono z powodu niewłaściwego za
trzymania galicyjskiego bydła na targach w Oło
muńcu i Wiedniu pod pozorem chorób zakaźnych 
wystosować przedstawienie do ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Z poczty. Z dniem 1 czerwce br wejdzie w ży
cie rrząd pocztowy na dworcu kolejowym w miej
scowości Ry t r o  (powiat Nowy Sącz), którego czyn
ność ograniczać się będzie na przejmowaniu i wyda 
wanin poczty listowej i wartościowej, jak również 
przekazów pieniężnych i powziątkuwyeh, nią prze
kraczających kwoty 300 złr., a przytem pełnić bę
dzie funkeye pocztowej kasy oaz izęcTności.

Urząd ten połączonym będzie, pooiągami kolejo- 
wemi, kursującemi między Nowym Sączem i Ofló. 
Do okręgu doręczeń nowego urzędu pocztowego'! na
leżeć będą miejscow ś c i: Rytro, Roztoka ryterska, 
Obłazy i Sucha Struga.

Listy zastawne Banku krajowego. Cesarskiem 
postanowieniem z dnia 15 marca b. r. najłaskawiej 
zezwolono, aby 4 1/* Prc- listy zastawne Banku kra- 
jowegu Królestwa Galicji i Lodomeryi z wielkiem 
księstwem krakowekiem służyć mogły na w o j s k o 
we  k a u c y e  m a ł ż e ń s k i e  w myśl rozporządze
nia wspólnego ministerstwa wojny z 2 października 
1883 Nr 4.779 (dziennik rozp. dla wojska 48 
Nr. 133), o którem to najwyższem postanowieniu 
dyrekcja Banku krajowego powiadomioną została 
reskryptem ministerstwa wojoy z 9 maja 1888. 
2441 pr.

Fabryka cementu w Szczakowie zdobyła sobie 
nie małe uznanie, skoro Wydział krajowy reskry
ptem z dnia 2 maja b. r. polecił kierownikom 
przedsiębiorstw melioracyjnych, zostających pod za
rządem Wydziału, a mianowicie regulacyi Kisielini, 
Trześniówki, Łęga, Gniłej L’.py i Krzemienicy, aże
by i-ałą potrzebę cementu z fabryki w Szczakowej 
pokrywali —  a zarazem zalecił sprowadź nie ce
mentu z tejże fabryki przedsiębiorstwom meliora
cyjnym spółkowym, z funduszu krajowego subwen
cjonowanym, jak: regulacyi Nowego i Starego Brnia, 
kanału Chorzelowskiego, osuszenia bagien N =kich 
i Rudnickich, tudzież regulacyi Wisłoka, i Piel- 
nicy.

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Prywatne, i

Wiedeń, 1 czerwca. Poseł Karol L e w a k ó w -  
s k i ,  otrzymawszy ze strony wiecu lwowskiego 
pismo stawiające alternatywę: albo głosowania

przeciw ustawie wódczauej i zerwania solidarno
ści z Kołem albo złożenia mandatu z ł o ż y ł  
d z i ś  m a n d a t  p o s e l s k i .  Grono zamieszka
łych w Wiedniu Polaków daje jutro wieczorem 
bankiet na cześć Lewakowskiego.

Wiedeń, 1 czerwca. Sytuacya w sprawie poda
tku spirytusowego bardzo groźna. Niebezpieczeń
stwo leży w tem, że kilku członków Koła uważa 
za stosowne wyjść z Izby przy głosowaniu nad 
stopą podatkową, a wrócić przy głosowaniu nad 
odszkodowaniem prawa propinacyjnego. To wyj
ście siedmiu czy dziewięciu posłów naszych mo
że zdemoralizować chłopów alpejskich i pognie
wać Czechów i skłonić ich do niedotrzymania 
umowy co ao odszkodowania praw propinacyj- 
nych. Skutkiem tego może u p a ś ć  u s t ę p  p a 
r a g r a f u  o p r o p i n a c j i ,  a r e s z t a  u s t a 
wy  p r z e j d z i e .  Mogłoby to nastąpić także 
w takim razie, gdyby posłowie polscy głosowali 
przeciw całej ustawie, bo wtedy po odrzuceniu 
paiagratu o propinacji kiub Coroniniego i kilku
dziesięciu luźuycn z lewicy głosowałoby za usta
wą lak zmienioną. (Nie od zwykłego naszego ko
respondenta Przyp Red.).

Wiedeń, 1 czerwca. Koło polskie postanowiło 
głosować w Izbie za przyjęciem bez zmiany ko
misyjnego projektu opodatkowania spirytusu.

Wybór kandydatów do delegacyi wspólnej wy
padł w Kole polskiem tak jak w przeszłym roku, 
tylko drugim zastępcą wybrano Mandyezew- 
skiego.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 1 czerwca. (Posiedzenie Izby posel
skiej.) Sąd nowiatowy w Tachau żąda przyzwo
lenia na sądowe ściganie posła Swobody.

P. Trojan i towarzysze interpelują ministra o 
światy w sprawie oznaczenia języka wykładowe
go w szkołach ludowych w gminach o mięszanej 
ludności.

Ustawę o sprzedaż nieruchomości państwowych 
w Pradze, Krumau, Ołomuńcu, Bregencyi i Salz
burgu przyjęła Izba bez rozprawy w drugiem i 
tizeciem czytaniu. Tak samo zastosowawszy po
stępowanie nagłe, przyjęła Izba ustawę o tym- 
czasowem zaprowadzeniu dodatku do cła od na
pojów spirytusowych.

Następnie przystąpiono do rozprawy szczegó
łowej nad ustawą spirytusową.

Wiedeń, l  czerwca. Przy ciągnięciu losów z r. 
1S64 wyszły następujące serye: 164, 209, 230 
488, 760, 943, 1084, 1161, 1275, 1349, 1571, 
1934, 2091, 2124, 2676, 2733, 2842, 3083 
3199, 3308, 3437, 3528, 3653, 3880, 3921, 
3994. Główna wygrana padła na seryę 3921 
nr. 34, dwadzieścia tysięcy na ser. 230 nr. 13, 
dziesięć tysięcy na seryę 1275 nr. 77.

Berlin, 1 czerwca. Cesarz miał bardzo dobrą 
noc z dnia 30 na 31.

Projekt banku spirytusowego należy uważać 
za rozbity.

Berlin, 1 czerwca. Cesarz miał przeszłą noc 
bardzo wyśmienitą. Stan zdrowia pozwala mu 
wyjechać do Poczdamu.

Paryż, 1 czerwca. Ambasador austryacki hr. 
H o y o s  był wczoraj na zwykłej tygodniowej re
cepcji u ministra spraw zagranicznych i miał 
dłuższą konferencyę z Gobletem.

P&ryż, 1 czerwca. Wczoraj w Izbie poselskiej 
p Gerville - Reache przedłożył i n t e r p e l a c y ę  
o m o w ę  T i s z y .  Minister spraw zagranicznych 
Goblet odpowiedział: Rząd nie może brać za złe 
tym państwom, które nie chcą się przyłączyć do 
międzynarodowej manifestacyi r. 1889. Dla uła
twienia udziału Austro-Węgier w tej międzynaro
dowej wystawie utworzył się komitet, który je
dnak później cofnął się od udziału. Minister Ti- 
sza m i a ł  p r a w o ,  a n a w e t  o b o w i ą z e k  
wstrzymać przemysłowców węgierskich od udzia
łu w wystawie, ale n ie  m i a ł  p r a w a  t w i e r 
d z i ć ,  ż e  w y p a d k i  p r z y b r a ł y  t a k ą  c e 
c h ę ,  i ż  m o ż n a  s i ę  o b a w i a ć  z a k ł ó c e 
n i a  s p o k o j u  m i ę d z y  o b u  k r a j a m i  p o d 
c z a s  w y s t a w y  Minister Tisza nie miał pra
wa twierdzić, że rząd francuski nie może dać 
rękojmi bezpieczeństwa swoim gościom , przyby 
wającym na wystawę. Takich nieusprawiedliwio 
nych zarzutów nie można było spodziewać się 
od kraju, dla którego Francuzi zawsze okazywali 
gorące sympatye.

Z tego powodu minister francuski wezwał am
basadora w Wiedniu . aby na tę sprawę zwrócił 
uwagę austro-węgierskiego ministra spraw zagra 
nicznych. Hr. Kalnoky wyraził też głębokie ubo 
lewanie nad tym wypadkiem i oświadczył, że ani 
rząd, aDi on sam osobiście nie mieli bynajmniej 
zamiaru obrażać Francyi, z którą pragną utrzy
mywać jaknajlepsze stosunki. Następnie i Tisza 
sam oświadczył, że się przyłącza do tych zapa
trywań, oraz że nie miał żadnego zamiaru obra 
zić Francję. Jeżeli te oświadczenia — jak wie 
rzyć wypada — są szczere, tedy od ministra Ti
szy zależy rozprószyć wszelkie nieporozumienie 
W końcu dodał Goblet, że polityka Francyi jest 
w istocie swej pokojową. Francya trzyma się za 
równo z daleka tak od wszelkiej zaczepnej my 
ś l i , jak i od uległości. Wystawa da najlepsze 
świadectwo silnej woli i postanowienia, że pokój

nie będzie zakłócony z winy Francyi. Porządek 
wewnętrzny nie był nigdy lepiej ubezpieczony; 
r z e c z p o s p o l i t a  j e s t  t e r a z  s i l n i e j  u- 
g r u n t o w a n ą ,  n i ż  m o ż e  s a m i  r e p u b l i -  
r a n i e  p r z y p u s z c z a j ą .  Gdyby którekolwiek 
sąsiednie państwo chwyciło się jakich szkodli
wych dla Francyi środków, wówczas nie damy 
się porwać i nie wdamy się w żadne nieużyte
czne rekrynunacye, lecz z a s t r z e g a m y  s o b i e  
p r a w o  u ż y c i a  w s t o s o w n y m  c z a s i e  n a 
w z a j e m  ś r o d k ó w  o d p o w i e d n i c h .

Wyjaśnienia powyższe przyjęto żywemi okla
skami. Nieporozumienie międzynarodowe należy 
uważać za załatwione.

Sofia, 1 czerwca. Imieniny księcia Ferdynan
da obchodzono przeglądem wojska, wielką recep- 
cyą w pałacu, a wieczór iluminacyą.
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Kraków, dnia l  czerwca.

U w a g i :  Dzień preeważhle pochmurny, od czasu 
do czasu deszcz przy ożjwionym wietrze.
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Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za r.:ą 
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

Pewne wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutak 
złego trawieuia i zatkania cierpią na wz fęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwośoi, zupełnie 
wyleczą się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Moila. Cena pudełka 1 zlr.

Codziennie rozsyła za pobraniem poc towein A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składa h 
materyalów w aptekach i handlach na prowincyi, 
żądać wyraźnie preparatów Moila z marką o- 
uhronną i podpisem. Główne składy w Galicji 
zuąjdują się u firm podanych w części inseratowej 
dzisiejszego numeru n . ostatniej stronnicy. (1 4 9 )

NADESŁANE

Dr. Juliusz Bandrowski
lekarz-dentysta,

po odbyciu specyalnych studyów na wszechnicy 
w B e r l i n i e ,  osiadł w Krakowie i zamieszkał 
w Rynku głównym Nr. 7, tuż obok Szarej ka 
mienicy, gdzie ordynować rozpocznie z dniom 

9 czerwca br. (932 1 3j

NADESŁANE

Interesującem jest w dzisiejszym numerze na
szego dziennika ogłoszone oznajmienie szczęścia 
przez Samuela Heckschera senr. w Hamburgu. 
Dom ten zyska! sobie przez szybkie i dyskretne 
wypłacanie kwot wygranych tu lub w okolicy — 
tak dobre imię, iż każdego uwagę zwracamy na 
jego dzisiejszy inserat.

■ tr a k ó w *  d n i a  1 /6 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Buble papierowe rosyjskie u  100 rubli 
Mcrki niemieckie . . . .  u  100 mar
Źe-to frankówka złota
6 % Pożyczka krajowa galio. za złi. 100 
4'/sW Pożyczka krąjowa galie. „ „ 100
6 % Obiigacye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/*% Listy „astaw. Banku kraj. za złr. 100 
5 % Obligi komunalne . . . .  1 Emis.
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Warssawą dnia 30 5.
(Bez bieżącego kuponu.)
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W iedeń, dn ia 3013.
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
5% Renta austr .papier, ab 16% za złr. 100 78 45
5 <f, „ „ srebrna „ „ „ lOo 80 25
4% „ „ złota . . . „ „ 100 109 60
6 *  „ n papier, nowa „ „ 100 92 95
4% Looy z r, 1854 na 250 Dr. ab 20% za 100 - -  - 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ luO 135 25
5 % „ „ 1860 „ 100 „ „ „ luO. 1 ^  75

„ „ 1864 bez V „ „ 100 1 7 M 5
, 1864 bez *  pół „ „ 100 169

Obligaoye korony węgierskiej.
4% Renta złota na 1000 złr. za złr. 100 
5% „ papierowa . , . „ „ 100
5% Obi w.Ostb. z 1876 w zł. ab 10 y, esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ „ 100

» » n „ 5 0 „ „ „  100
4 *  Losy Cisańskie (Theiss-Beg.) „ „ 100

płacą

100 70
89 i.O 
99 60 
98 50 
97 80

.7 Oś 
85 3 

114 5 
122 60
122 50
123

tądają

100 90 
90 10 
93 90 
99 -  
98 1 
97 86

78 65 
80 45 

109 80 
9.. 15 
32 

135 75 
139 26 
171 25 
170 25

5 %
5*
h%

97 25 
85 50 

116 -  
123 -  
123 — 
123 W

Obligaoye Indemnlzaeyjne

10%
Siedm.

Różne Inne pożyczki.

S* utkn pr. po 100 fran. 
0% Losy tnreckie pr. 400 „

Listy zastawne.

- % Bank krajowy galicyjski za
5% „ obi. komun.„
5% Banka hip. gal. z 10% pr. „ 
5 *  „ „ „ 40-letnie . „
f /»  y, Boden-Credit allgem. ost. „ 
3% Boden-Credit allg. Sst. z pr. „ 
4 y, Gal. Tow. kred. ziem. o«:r. 4 1
f/»  °/° n » n n u

Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
41/ , ^  Banku austro-węgiersk. „
4% . » „ „ „
4% Benku hip. węg. z premią ,

V

płacą żądają

100 m.k. 102 30 102 90
100 101 50 102 50
100 104 20 104 i-0
100 M /I '.05 20 l  5 90

sztukę 1 118 50 119 -
1 l H 106 50
1 33 40 31 8

n 1 20 40 20 70

złr. 100 •92 - ,2  75
100 99 6 ) 100 50
100 1 0  50 0.' 90
1O0 97 80 98 20
100 101 - M l 40
100 102 7b 103 25
100 89 25 88 6
100 93 25 3 7 ':
100 100 i>0 101 20
100 101 60 101 70
100 100 30 100 80

■ 100 104 50 106 --

Obiigacye pierwszeństwa kolei

5% Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5% Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100
4*/,% Kar. L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100 
5% Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% „ 100 
4 y, Lwow.-Czern. z 1884 ua 300 złr. „ 100
4 y, Rndoifa w złocie . „ 200 „ „ 10J
5% Sieimiogr„dzkie . „ 200 . „ 100
3% Lomb. (Sndb.) na 500 fr. za sztukę 1
5 y, Przem.-Lup. I. Em. na 200 złr. za iOO
5% Nordosty . . .  „ 300 ,  „ 100

L ns y .
->udap. losy Bazylik* . aa 5 i 1 r. w. a. 
Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a.
G a r y .....................................   40 „ m. k.
4% Tow żegl. Dun. ab 10% „ 100 „ w. a.
K ra k o w s k ie ................„ 20 „ w. a.
Ofnor (miasta Budy) . . „ 40 „ w. a.
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a.

„ „ węgier. „ 5 „ w. a.
R u d o l f a ..................... „ 10 „ w. a.
Stanisławowskie . . . . „ 20 „ w. a.
4‘/s *  Tryesteńskie . . „ 100 „ m. k.
4% „ . k 50 „ w s.

płacą żądają

98 __ 98 76

98 75 99 26
(.01 50 10- 50
79 - 7) 50
88 — 89 —

135 50 120 10
97 6 ) 98 10

145 50 146 60
97 60 98 20
96 60 97 20

8 70 8 95
178 75 17) 50
55 40 51 —

118 — 119 —
19 25 19
58 — 60 —
17 20 j 7 50
11 25 11 50
20 25 20 75
■ — — 34

138 — 139 —
70 50

"

Oifot.
dywid.

6 -  

5
1 3 --  
1 8 --  
3 0 -  
39-80 
12— 
21-—I

Akoye bankowe.
Anglobank........................na
Bankrerein Wiener '. . 
Kredy i. dla handlu i przem. 
Kreditbank węg. allgem. 
Laenderbank . . . • <
Austro-węgierskie . . •
Unionbank . . . . .  i 
Galie. Bank hipoteczny . ,

Akoye kslejowe.
Alfold-Fiuma . . .
Ferdynanda Półnoeo.

j ła (1

200 złr. 104 104 50
100 87 88 50
160 279 80 280 10
200 tl 280 290 50
200 212 25 212 5
60(1 T7 866 868 _
100 190 50 1 >7
2<>0 r> 284 - 287

10—
117N _
7-35 Karola Ludwika 

13-50 
7-94 Ki
9-50 
994 

27 fr.
1 fr.

16-87

(oszyeko-Bogurmaskie
R n d o ifa ......................
Siedmiogrodzkie 
Staatseisenbahn . . 
Lombardy (Sudbaim) 
Żegluga na Dunajc

W n I a  i  y.
Dukaty pełne waine . . . .  
20-to Franków .! . .
20-to Markówki . .
Pńł-Imperya y ros.”połne ważne

Funty u te r l i n g i ...........................
Ranknoty w ło s k ie ......................

ible papierowo . . n>

• na 200 złr. ; 75 ■- 176 •-
• „ 1050 2497 z599—
• n 21u n 198 50 198 75
ly „ 200 n 211 25 211 75
■ ,  800 14C 50 141 50
• „ 800 n 182 50 183
- „ 20 ) n 172 — 172 50
. . 2 0 ) 225 5“ 826 -
. „ 200 » 74 4;> 74 90
• „ 500 w 345 - 346 -

za sztukę 5 95 K 97
10 03 10 04

łł » 12 4! 12 43
n n 10 34 10 36
m » 12 64 12 t>r4
n n 48 81. 49 95

100 sitak 107 25 M7 50

J A K O  A  H O C H 8 T I 1 I , K a n t o r  w y m ia n y  w Krakowie, Rynek gł. linia A—3, kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniczne papiery, akcye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępniejszych 
eenaoh. Wymienia wylos. papiery, kupony. Dostaroza nowe arkusze kuponowe. Zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą



4 Nr. 124. N O W A  R E F O R M A . Kijków, 2 Czei »vca 1887.

Rozsyłka
WODY SZCZAWNICKIEJ

Podziękowanie.
Złamany ciężką boleścią po śmierci nieodża

łowanej żony ś. p. L udw iki, zmarłej dnia 27 
maja b. r., składam niniejszem Przewielebnemu 
Duchowieństwu, mianowicie Wieleb. ks. Karolo-

» “ zdr°.i,lw Józefiny, Szczepana, Magdaleny i Waleryi,
sl£ ua zamówienia u Henryka Mattomego wWOl

z
W iedńiu, albo za pośrednictwem Zakładu zdrojowego 

Iw Szczawnicy lub^ też ze składu Mattomego u pana
w obrzędzie pogrzebowym udział wiaść r_„zi i 
gerdeczne podziękowanie. ' 929 1

J a n  C h o liw k ie w icz
H. Zóllnera w Starym Sączu. 486 fi 6

i PODZIĘKOWANIE.
Rodzice ś. p. Eugeniusza H ey . I

ma, słuchacza medycyny. dotknięci bo
leśnie stratą syna, składają najgorętsze 
podziękowanie tym wszystkim Osobom, 
f  t i-W c?as*e choroby otoczyły chorego I 
troskliwą i prawdziwie rodzicielską, bez-l 
interesowną opieką, dalej Wnym Panom | 
Profesorom  i K olegom  zmarłe
go, wreszcie wszystkim Krewnym, Zna
jomym i Przyjaciołom za okazane współ- 
czuce i oddanie tak licznie ostatniej 
usługi. Ni6 mogąc podziękować w tej 
smutnej chwili wszystkim z osobna, jak 
pragnęlibyśmy, tą drogą przynajmniej 
przesyłamy serdeczne, staropolskie „Bóg 
zapłać “ . _________________________ 933 1

Nauczycielka, Polka,
z kilkoletnią p rak tyką , posiadająca język nie
miecki, francuski . muzykę, poszukuje miejsca.

Bliższe zgłoszenia pod lit. Z .  Z .  poste re
stante R a d łó w . 928 1 3

W L i n i i  M o  Myślenic
jest do  sp rz e d a n ia  do m , składający się 
z 4 pokoi F kuchai , piwnicy, zabudewań gospo
darek eh i ogrsdów , z powoda przeniesienia 
poeztmistrza pod bardzo dogodnemi warunkami 

Zgłoszenia przyjmuje właścicielka p. E m i
l ia  P od a taw ak a  w  L u b n ia  przy M y
ślen icach . 930 1 4

9 I 4T6 fefep»7ids fezojp jmzocuz
jąunieS ej eiąjsfzsM ąsejpucą ^  — k ,Z 3j|BZ
bz h|s B|dzaeąnj|sn p irsów  h u . od hupoJMpo

jcąBJ Xnzocuz ąawoiąpo ąoizsąóiji .(z j j
jo ()9 jyz g oa tm uniw ef z 4u£zj 

-9TMZ ‘ niąo-ip ,‘4nia5[9ic ‘̂ d imojom 2 I I  
09 9 jyz niąojp t icizjeiM z femrs 2 T 'JN

•ojią -jnee 09 '^ł* i  nią 
-ojp 1 ^nfz.ieiAi'/ femes 1 jmBgnj; j  -qq kijf

■ jC r r a i f  3 z j « r
atzfidn^ n jo «p  piizanj

Boejod
niąojp 1 XnXzjoiai2 *ujpCq oSeasv[M 1

‘A u a o w  a m f o M p o d  
‘n q o jX M  o 6 8 i j s e ; m  ‘A u o ih u o  ' s o p . f  m

l O l U t t

Nauczyciel
który przysposabia do VII klaey g mnazyalnej 
lub realnej może przyjąć zobowiązanie od no

wego roku szkolnego. 921 1 4 
Wiadomość w C en tm l. b iu rze  o g ło 

szeń, L w ó w , n i. K o p e rn ik a , 11.

d o q o o o o o o o w o o o o o o o o c \
F R A N C I S Z E K  T I T Ł

skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych
t v  B e m i e  ( M o r a w a )  G r o s s e r  P l a t z ,  1 9 ,

poleca swój najlepiej dobrany skład na każdą porę roku, jako też suli.ua 
na cale w yp raw y  i kostium y libery jn e  tak  d la  służby  A  
państwa, jakoteż dla urzędów  lasowych, straży ogniowych  

i t. p. —  Wzory bezpłatnie, 
y g *  Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 4 2 .  'MhC 389 2

:kkkkkxkxxixkkkxhxxixkkkkkkk;

% Z a k o p a n e .

%Z dniem
V :

kwietnia b. r. otworzy] em|j

u a  r i t r a i i i f  o w k a e l i .
$&

M  909 2 3

D r .  C h r a m / l e c  
Właściciel i kierowuik Zakładu

ROMAN SILBERBACH
w  B ^ r a k o w i e , ś w .  T o m a s z a ,u l .

poleca
p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h

Portland Cement opolski i szczakowski, wapno hydrauliczne prawdziwe 
kufsteinskie, gips murarski i rzeźbiarski, papę dachową, szyfer czyli 
łupek, posadzki cementowe własnego wyrobu, rury 
steingurowe, glazurowane zewnątrz i wewnątrz, oraz wszelkie w za

kres budownictwa wchodzące artykuły. 898 2 25.

] > o  s p r z e d a n i a

s k l e p  k o r z e n n y .
Bliższej;! wiadomości udziela F . H ie lik le -  

w lc z , n lic a  S z p ita ln a , N r. 2o, ofi
cyna, I I  p iętro . 911 1 4

Na sezon tegoroczny polecam Szan. 
Panom Rolnikom moje

maszyny i narzędzia rolnicze
wszelkiego gatunku, najnowszej konstruk- 
cyi. Z uszanowaniem

J .  I B .  P r u w e r ,
923 1 10 Kraków, Wolnioa, Nr 4.

Nauczycielka, Polka,
z kilkoletnią praktyką w jednym domu, mogąca 
udzielać nauk do średnich szkół w języku pol
skim, niemieckim i francuskim, oraz początków 

muzyki, po szu k u je  posady . 
Bliższa wiadomość: A . 8 .  poste restante 

A lw e ra ia .

Ja, Anna Csiilag,

z o lb rzy m lem i w ło sa m i 183 cm. 
d ła g ie m l. które mi nrosły wsantek oży
wania przez 14 miesięcy pomady przezemuie 
wynale lonej, która jest jedynym grod 
k iem  przeciw w y p ad a n iu  w łosów , 
dla p rzysp ieszen ia  ich  wzrostu , 
w zm ocn ien ia  sk ó ry , oraz dla uzy
skania n panów p ięknej, pełnej brody , po 
krótkiem nżycin ndziela jnż włosom na gło
wie i brodzie naturalnego połysku i miękkości 
i zapobiega przedwczesnemu osiwieniu do 
najpóźniejszego wiekn. Cena słoika 50 cent., 
1 i 2 złr. Codziennie wysyłka za zaliczką, 

lub nadsyłką pisniędzy na eały świat.

C 3 I L L A G  A  C O H P .  
B n d a p e s t , K ón iffsgasse, N r . 52.

2 mieszkania letnie
są przy pisrwszej stacyi kolejowej obok 

Swoszowic d o  w y  n a j ę c i a .  
Wiadomość: Plac M a t e j k i ,  Nr. 5 

u gospodarza domu, gdzie także są okna 
do sprzedania, oraz ramy z kratami 
żelaznŁmi- 925 i 3

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 marek.

W ygran e
poręcza

p a ń s t w o .

Ogłoszenie
szczęścia.*

Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  
w  w y ^ r a n y c ł i

n a  w ie lk ie j lo te ry i p rzez  państw o H a m b u rg  poręczonej ,
na której

O m i l i o n ó w  100.&90 m arek
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 95.500 losów obej
muje, są uastępujące, a mianowicie:

N a jw ięk sza  w y g ran a  jest w pomyślnym wypadsu 500.000  m arek .
Premia 

1  wygrana 
1  wygrana 
1  wygrana 
1  wygrana
1 wygrana
2 wygrane 
1  wygrana 
1  wygrana 
1  wygrana 
1  wygrana 
7  wygranych 
1  wygrana

po

po

300.000 marek.
200.000 
100.000
90.000
80.000
70.000
6 0 . 0 0 0
55.000
50.000
40.000
30.000
15.000
12.000

20  wygranych 
» 6  wygranych 

loO wygrauych 
257 wygranych 

3  wygrane 
515 wygranych 
830 wygranych

po 10.000  marek, 
po 5000 
po 3000 „
po 2000 
po 1500 
po 1000 
po 500

120 wygranych po 200, 150 marek. 
30.020 wygranych po 145 mrk., 7002 
wygrauych po 124, 100, 94 m., 7848 

wygranych po 67, 40, 20 marek,

razem 47.800 wygranych.

które w przeciągu niewielu miesięcy w 7 oddziałach z pewności*! wyciągnięte będą.
Główna wygrana lej klasy wynosi 50 000 marek, w 2ej klasie podnosi się ua 55.000 

marek, w 3ej na 60.000 m., w 4ej na 70.000 m., w 5ej na 80.000 m., w 6ej ua 90.000 m., 
w 7ej aa 200.0U0 m., a z premią wynoszącą 300 000 marek ewentualnie ua 500 000 marek. 

Na p ie rw sze  c iągn ien ie , oznaczone u rzędow n ie
1 4  c z e r w c a  I d ,  a r .

kosztuje los oryginalny tylko 3 złr. 50 c. w. a. — pułowa losu oryginal
nego tylko I złr. 75 ct. w. a. — ćwiartka losu oryginalnego 90 ct. w. a.
te lo sy  o ry g in a ln e  p rzez  państw o  p o rę rzon e  (nie zakazane promesy) z do- 
łączeniem o r j giuttlnego p lanu , z herbem państwa jo frunkowanem nadesłaniu na- 
■ełytoscl lub za zaliczką poczt., nawet do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zaraz po odbyteui ciągnieniu przesyłam urzędową listę 
ciągnień nawet bez zażądania.

Plan ciągnienia z herbem państwa, w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas 
jest uwidoczniony przesyłam naprzód darmo.

W y p ła tą  i p rzesy łką  w ygranych  p ieniędzy  
zajmuję się sam wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisłą dyskrecyą.
Każdy obstalnuek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rebomend. 

_  9  Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkrótce mającego nastąpić ciągnienia
najdalej do —  - - '  ----- '

  z powo
a r  14 czerw ca  1». r. "TUg z zaufaniem przesyłać- pod adresem :

B a r a u e l  L L e c k a c ł i e r  s e n r . ,
Banąuier und Wechsel-Comptoir in HAMBURG. 651 6

! Natychmiastowe zniszczenie wszelkiego robactwa!
Ze W9zystkioh do tąd  z n an y ch  i  w handel  w p row adzonych  środków n iszczących  robactwo 

okazał się tylko

| T  N E C R O L I N
jako najskuteczniejszy. Wszystkie inne, jakichkolwiek nazwisk , szczególniej w postaci proszku, 
są prawie bezskuteczne i iziałają tylko odurzająco. Necrolin jest płynny, przesiąkający wszędzie 
> zabijający za samem dotknięciem każde robactwo i tegoż zarodek.

N e c r o l i n  z a b i j a  n a t y c h m i a s t  w s z y s t k i e
p lu gaw y , m ole, p ch ły , wgzy, m r ó w k i ,  ch rabąszcze  i tychże zarodek, jest 
całkiem wuluy od trucizny , ma przyjemny zapach , nie plami zupełnie nawet najprzedniejszy^ 
materyj jedwabnych i aksamitnych. 1 f la szk a  50 cen t., pocztą  p rz y n a jm n ie j -  
flaszk i, które starczą do wygubienia robactwa z mebli 2 dużych pokoi. Szczególniej do pole

cenia na wygubienie moli w sukniach, futrach i meblach.
Główny sk ład , do ktorego wszelkie obstalunki adresować należy:

E .  N O X H Ł E T ,  W i c u ,  I . ,  M o l k e r b a s t e i ,  N r .  8 .
Skład w Krakowie w aptece K. Wiszniewskiego. 801 fi 20

Premiowane na wystawach powszechnych:
w L o n d y n ie  1863, w P a r y ż a  186*7, w W Indn iu  18*73, w P a ry ż n  1H*78.

Fortepiany na raty
dla Wiednia i prowincyi,

końce, to we. sa lonow e, k ró tk ie , oraz p ia n in a  z fabryki głośnej ua świecie firmy 
ksportowej Gottfr. Cramer, Wilh. May:r w Wiedniu, od 380 złr., 400, 45o i. i< . 55u, 60 do 

6u0 złr. Fortepiany z innych fabryk cd 280 złr. do 3-50 złr. Pianina od i złr. do 600 złr

Skład fortepianów  i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 145 33 O

r

DOPOC
Piękność, świeżość i delikatność cery

otrzym uje się po użyciu
a

Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy', wywiera 
akutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez eo płeć staje 
się nadzwyczaj białą i de likatną, usuwa plamy wątrobiane , żółtośe twarzy, s k ó r z e  
nadaje kolor młodości i świeżości. g j q

Cena 1 zir. 30 centów.

J. IHNATOWICZA
Magistra farmacyi, chemika sądowego,

W łaścic ie la  fa b ry k i perfum  i m ydeł toaletow ych
we Lwowie ulica Kopernika, liczba 3, 
w Krakowie Suk ennice, liczba 20, 
w  Czermowcach Rynek, liczba 2.

K o c
Z drukarni Związkowej w Krakowie.

-------------------=-DoS

mm

U /  nowo wybudowanym domu narożnym 
™  przy nl. K o le jow ej i ul, p. 
Łap iń sk iego  są następujące niie- 
szhauia <lo w y n a ję ria ;

2 lub 3 i 4 lub 5 pokoi, 7, przed) o- 
kojami, kuchniami i td .. na parterze.

8 pokoi, przedpokój, spiżarnia, kuch
nia itd., na I  piętrze.

3 pokoje i 5 pokoi, z przedpokojami, 
kuchniami itd., na I I  piętrze.

Wiadomość tamże. 920 2 3

Molla Proszki Seidllckie
Tylko prawdziwe,

O s T R K E K E K l E !

jeżeli na etykiecie każdego pu 
dełka wydrukowany jest orze!

i firma A . M o lla .
Ti wały i pewny skutek tyoh 
puszków w najuporczywszych 
cierpieniach, żołądka 1 tizewićw, 
brzusznych kurczach żołądka 
/. liegmlouiu , zgadze i chroni 
cznem zaparciu stolca, w eier 
pieniacb wątroby zasiojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait
szych chorobach kobiecych, za
pewnił jd y-.elu lat tym pro

szkom obszerne wzięcie.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. K M  

C en a  zap ieczętow an ego  o ry g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z*r. w. a .

Wódka francuska i sól MćSIa
Jako w c ie ran ie  do skutecznego opatrjw an.a gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów; jako k om presy  we wszelkich skaleczeniach 
rauaoh, zapaleniach i wrzodach. iV ew nęirzn ie  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio

tach, kolkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
T y lk o  p raw d z iw a , jeżeli każda daszka zaopatrzona jest w podp is  

i zn ak  cb ro im y  M o lla .

A L E J  T R A N O W Y  Ul. K R U H N  &  Go.
w  B e r g e n  ( w  7NT

Najskuteczniejszy i uajodpowioiniejszy środek w  c ie rp ien iach  p ie rs iow y ch  i p ła c ,  
przeciw sk ro fu ło m , w ysypk om  sk órnym , ch o ro bach  g ru czo łó w , tuJzież d 'a 

poprawiania ogólnego o {żywienia wątłych dzieci. 139 21 O
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku 

F la sz k a  z op isem  użycia kosztu je  i z łr .  w. a.

Główny skład wysyłek u A ^OLL, c. k dostawcy nadworn., Wiediń, Tuchlauben
U p ra sza  s ię  -P. j l . J^ublicz/iośó  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O  U L A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć , k tó r e  o p a tr z o n e  są  m o ją  tn a r /cą  o e n r o n n ą  i  p o d p is e m .
S k ład y  u trzyinuają , w K R A K O W IE  K . W iszn ie w sk i, a p t., W . R ed y k , ap t., F  S o b ie ra jsk i, apt., 

M. Jaw o rn ick i, S t. F e in tuch  ; w B IA Ł Y  E. K e ler , ap t,; w  B R O D A C H  M. K u la k , i W . L an d e sb e rg , a p t.5 
w G U R A H U M O R A  R. B otezat, a p t.; w JA R O S Ł A W IU  J .  W is ło c k i,  ap t., i J .  R ohm  , ap t.; w K O Ł O 
M YI E . S ten ze l, a p t ;  we L W O W IE  J .  B eise r, a p t., i S. R u ck er, ap t.; w N O W Y M  SĄCZU W . F ilip ek , 
ap t. i K o sterk iew icz  w d o w a ; w  N O W Y M  T A R G U  C. L au r; w O Ś W IĘ C IM IU  J .  L d w en b erg  ; w P R Z E 
M YSŁU F . N ah lik , a p t. 1 M ańkow sk i, ap t.; w P O D G Ó R Z U  S k a k a lsk i, a p t ;  w R Z E S Z O W IE  W . Schait- 
te r  i  S p ., J .  K a rp iń sk i, ap t,; w SO K A L U  K. W y so c z a ń s k i, a p t ;  w S T A N IS Ł A W O W IE  A. B eill, ap t. 
w  S T R Y JU  W . K om o ro w sk i, a p t ; w T A R N O P O L U  F . Jam ro g iew iez , ap t.; w T A R N O W IE  W . M Uldner 

S p ., F r. L e s z c z y ń s k i ,  H. W ie rzy ck i, S ta n is ław  P aw ło w sk i, ap t., T ad e u sz  S c h a r f f ; w W A D O W IC A C H  
K. F id e rk iew icz .

Niie ma więcej bólu zębów
kto używa sławnej w świecie, p raw dziw ej  c. k. dostawcy dworów

Anaterynowej
w o d y  d o  u s t

lepszej od wszelkich innych podobnych przetworów, jako środek zapobiegający bó
lowi zębów, ust i szy i, z równoozesnem zaś użyciem

Dra Poppa proszku lub pasty na zęby
utrzymuje się ciąt ie zdrowe i piękne zęby.

Dra Poppa kit do żębó^.u„*?E“ kd0’ ',dni l’ *“ "”"d“,,_ 
Dra Poppa mydło ziołowe góluie dobre do kąpieli.
Cena: Wada anatsrynowa 50 cen t, 1 złr. i złr. 140 ; Anaterynowa pauta do ębów w pu

szkach złr. 122 ; aromat, pasta 35 c t . ; proszek do zębów w pudełkach 63 ct., Kit 
do zębów w t-udełkach I złr.; Mydło ziołowe 30 centów.
H U "  Ostrzega się przed kupnem fałszywej anatherynowej wjdy, która według roz

bioru chemicznego najczęściej zdrowiu szkodliwe składniki zawiera. 155 31 52
C-łówny s k ła d : 5Vici., I ., jBoguergasse, 2.

D o n a b y c ia :  W  K R A K O W IE : pp . R ed y k  a p t  „pod barankiem **, F . S o b ie ra jsk i a p t  „pod 
słońcem**, A. S ied leck i a p t ,  b ra c ia  B arach , K. W iszn iew sk i ap t., E . R ad le r a p t., J .  T rau c z y ń sk i a p t. 
E . S to ck m ar a p t., W ilczy ń sk i a p t., F . G ra lew sk i a p t.. P . K ro k iew icz  a p t ,  J -  W iśn iew sk i, d ro g u ery a , 
W ilhe lm  F en z , F . A. G rig a r, B rac ia  B ilew scy. J .  Z a p la ta lsk i , P o rę b s k i i Z im le r , Ed. K ra u tle r  sk ład  
m a te ry a łu w  a p t.; w P o d g ó r z u  S k a k a ls k i a p t.; we L W O W IE : pp. M ikola9z a p t ,  Z . R u c k e r , J .  
P iep es  a p t., J .  B eise r a p t.r C. K rzyżanow sk i a p t., J .  W iew ió rsk i a p t., A. S k lc p iń sk i ap t.; w W i e 
l i c z c e  B. M iezyńsk i a p t., w K r z e s z o w i c a c h  E . R y b ack i ap t.; w  N i e p o ł o m i c a c h  J .  T ieh y  
ap t.; w D o b c z y c a c h  J .  B iliń sk i ap t.; w  S k a w i n i e  K . M ayer ap t.; w M y ś l e n i c a c h  W ł. Gu- 
m iń sk i ap t.; w W a d o w i c a c h  S. K urow sk i ap t.; w B o c h n i  G a tty  ap t.; w T a r n o w i e  II . W ie
rzy ck i i P io n , E . R an k  ap t.., A. T en czy n  ap t., L . O hodack i a p t..  Scherfl kup .; w S a n o k u  J .  M ac
k iew icz  ga l., J .  Z arew icz  a p t ;  w B i a ł y  K e ler i J .  K o la ssa  ap t.; w S u c h y  K . C zern ieck i a p t ;  
w K e n t a c h  E. S o k a lsk i a p te k .; w Z a t o r z e  W in n ic k i ap t.; w N o w y m  S ą c z u  F il ip ek  a p t  i J .  
lle rd lic z k a  ap tek .; w Ż y w c u  K . Ł a z a rsk i ap t. i R- J a k u b o w s k i ap t.; w G r y b o w i e  K . T u lszy ck i 
ap t.; w D ę b i c y  II. Z a u d c re r  a p t.; w P i l z n i e  Z. C za jk a  a p t ;  w  B ł a ż o w i e  A. B rześ apt.; w J  a- 
6 l e A. P afch  ap t.; w K r o ś n i e  W . P ik  ap t.; w S o k o ł o w i e  A. D auezek  ap t.; w L e ż a j s k u  E .  
D e n k e r ap t.; w Ż o ł y n i  W. P o d g ó rsk i ap t.; w D u k l i  8 . F ie b e r  ap t,; w  J a r o s ł a w i u  S. R ohm  
apt.; w B r z e s k u  Ja n o s z e k  np tek .; w R z e s z o w i e  J .  S ch a itte r i Sp., S. B. Z a c h a rsk i , A. K a rp iń sk i 
ap t., A K a lin o w sk i ap t.; w B u s k u  M. ‘Z a h ra d n ik  ap t.; w W i ś n i c z u  M. M ark iew icz  a p t ;  w  N o- 
w y m  T a r g u  K . L a u r i K w ieciń sk i ap t.; w R o p c z y c a c h  M. Z y m irsk i ap t.; w C h r z a n o w i e  
K. S p o ry sz  ap t.; w G o r l i c a c h  p. R ogaw ski ap t.; tudz ież  w szyscy  a p te k a rz e , h a n d le  p e rfu in c ry j 
i  g a la n te ry jn e  obw odu K rak o w sk ieg o , G alicy i i B ukow iny .

Towarzystwo w arszaw skie

i a is p r t a ż f s p i r f t a
potrzebuje

w y k w a lif ik o w a n e g o  d y s ty l a to r a
Polaka, obezuanego dokładnie z wyrobem 

siodhich wódek.
Uzdolnieni w powyższem zechcą na

desłać swe dowody kwalifikaeyi wraz z 
żądaniami do biura Towarzystwa : War
szawa , Śto Krzyzka, Nr. 33. 896 2 3

A\
N

lniejszein inam zaszczyt zawiadomić Szan. 
Publiczność, iż z dn iem  1 czerw ca  
skład powszechnie znanych, na wielu wy- 

st.waoh krajowych i zagranicznych odznaczo-

° 1 H H O Ż O Z Y
W i e d e ń s k o - R e i u d o r f e r s k i c h

z c. 1 . nprz. fabryki s t iry tn sn  i drożdży
bur. M aksym iliana Springera

oddaję w ręce p.

Łazarza Landana
wlaśc. handlu korzennego i wiktuałów 

przy Placu Szczepańskim.
Powszeebn'e tych znany ch, dobrocią i nadzwy

czajną siłą odznaczających się

dostać można codziennie ś ieiyeb u p. Ł a 
za rza  L a n u a u a  p rzy  P la e n  Szcze
pańsk im .

Dla w.ększej dogodności PP. Piekarzy i więk
szych Odbiorców obowiązuje się p. Łazarz Lan- 
dau odstawiać takowe do domu.

Zamówienia na prowincyę wykouu e sic punk 
tualuie za przekazem pocztowym. 906 2 4

Ręcząc za dobroć i czystość iowarn polecam 
się łaskawym względom Szau. Pu -liozności

M a x  S p r in g e r
właściciel o. k. uprz. fabryki spirytusu i drożdży, 

Wiedeń, Kelndorf w riudolTSheim.

Przeszło 300 roślin
trwałych, krzewistych w wazonach i kilkanaście 
sztuk drzew figowych z owocami, są pojedynczo 

lub razem do  sp rzed an ia .
Oglądać można od godz. 8—1 przed połud. 
M. Dumaire, nauczycielki języka francuskiego, 

ulica Grodzka, L  32. 835 4 fi

Pisarz
gospodarczy, potrzebny jest od św. Jana  b. r 
do K rd s tw a , pensya 80 rubli i utrzymanie 

Zgłosić się do Biura komisowego W. Jawor
skiego. ul. Grodzka, L 30. 900 2 3

M O R S I Y N

Zdrojowisko i zakład wodoleczniczy.
Sezon oćl x maja.

K ą p ie le  s o l a n k o w e ,  b o ro w in o w e  i s łoneczne  
Hydroterapia, Elektryka i Massage.

Kuchnia w azrządzie własnym. Poczta w miejscu.
747 8 8 B r .  A .  M e d w e y .

|  M A L A G A  l  H L B A R B A R U M  §
a a  wyrobu ^
5  ap tek a r/a  Henryka Blumenfelda we Lwowie. K
^  Najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw « s  #lk;ifi cldrnitriiom żoląd- 
J a k o w y m  i wątrobianym. F. t y  wzdęciach. n : - 1 un- obstruklgi, henio- ^  
y  roiducb i kongestyach śród* iiajznuw-ui! cez) wywiera skutki.

Główny skla I ’ aptoec >d , -/toty .u słoniem 1*
X  H e n r y k a  H  I u  i u  e  i i f  e i  d  a  w e  L w o w i e -

Cen ■ elit, \ złr. 50 cnt., podwójnej 2 złr. 50 cnt. 3C
31 Skład d l a  1 4 w . i  w aptekach E. Stockm ara, ul. Grodzka, i L. Rosnera, Rynek. 3C 
J C  j * ~  Brosz:-  ̂ winach leczniczych, oraz wykaz świadectw o sknteczno^ei V ebże wy- 3 I  

syła bezpłiluie 11 i żądanie apteka Henryaa Blumenfelda w» Lwowie. 193 16 O

Z powodu zwinięcia handlu ™ 
dobrow olna

w ysprzedlaź
wszystkich towarów 

^  p o  c e n a u h  z n i ż o n y c h  ^  
^  w pierwszym krakowskim £
S W in  FiGcieu KrajDwycli J
J M. KULGZYKOWSKIEJ \
A  w K r a k o w ie  9 26 l O ^
A hotel S a s k i , ulica Sławkowska ^

Najtańsza powłoka barwy orzechowo-brunat^ej 
ua drzewo. Ochrona przed zgnilizną. Zapewnić" 
nie trwałości nieskończone dachów goutuwy0^’ 
budynków gospodarskich, narzędzi i drewna 
wszelkiego rodzaju. Każdy robotnik może poffl0* 
kanie wykonywać. Około 5 kilo posyłamy franco 
za J złr. 80 et. do każdej stacyi pooztowej.

Prospekty i tafelki próhkowe gratis i fran®0-
Carbolineumfabrik Amstetten 

A\enarius & Schranzhofór
/ h i u r o :  Wien, III, Hauptstrasae, 84. 
Przed naśladowaniem przestrzegamy, tylko 

pełne nazwisko „Carbolineum Avenariuj“ d®!6 
gwaranoyę. 713  3 1°

Skład w Krakowie u p. WT. Krzysztofowicza.

Prawdziwy tylko z t §  marka ochronną.
P ro f. I » r a  Lil>cry

Płyn wzmacniający nerwy
do trwałego wy 'uczenia n.ipipnrczy ws/ych 
c ie rp ień  lic rw ouyc li, szc/.cgólnie bis- 
dnicy, dreszczy, bólu głowy, migreny, bicia 
serca , cierpień żołądka. Opis przy każdym 
flakonie. Cena za zaliczką lub pobraniem po- 
cztowem 2 złr., 3 złr. 50 0. I 6 złr. 50 c.

Do nabycia w Krakowi® w aptekach : W. 
Redyka. E Stockmara, P. Frokiewieza, J. 
Trauczyńskiego, L. Rosnera i K. Wiszniew
skiego; w Tamowi® uM. Adlera i H. Kijasa ; 
w Kopyczyńcaoh w apt. Redera. 87 13 2rt

j itiedokrewnych również jak
  - . i dla chorych na piersi lub
żołądek, zaleca się jako najpożywniejsze śnia
danie k aw y  Zdrow ia  wyrobu aptekarza Bl^ 
menfelda we Lwowie, głównie ze słodu złeżoua. 
Cena 30 centów. 98 3

ekstrakt słodowy
wyrobu

J .  T r ą t o o  a t y ń s k l ® * 0
w Winiarach pod Kaliszem

jako środek leezniczy w kaszlu i innych choro
bach piersiowych, wypróbowany w swych skał
kach przez lekarzy i chemików, na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami, ° raz Qa 
Wystawie Higienicznej w Warszawie Imtem pc 

chwam/m. f  ^  O
Cena 60 centów-

Dostać można we wszystkich aptekaefa

Paptier z fabryki Braci FialLuWskich w Bielsku Odpowiedzialny rządca drukarni A. S z y j e w s k i .


